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W piątek, 13 hm. odbyło się w nasz»j hucie zebranie spra wozdawcze Komitetu Zakła­
dowego partii Wydziału Wielkie Piece, z udziałem I sekretarza KW PZPR w Krako­
wie — tow. Czesława Domagały, członka tej organizacji. Na zdjęciu: krótka rozmowa 
przed zabraniem z I sekretarzem KF tow. Tadeuszem Wachowskim oraz kierownikiem 
P-40 dr inż. Leszkiem Królem. Fot. J. PODLECKI

Czwartkowe plenum Rady 
Robotniczej HiL pod 
przewodnictwem prezesa 

RR tow. Edwarda Cisowskie­
go zajęło się trzema zasadni­
czymi sprawami: zatwierdze­
niem regulaminu premiowa­
nia za produkcję eksportową, 
oceną przebiegu i wyników 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w Oddziałowych Ra­
dach Robotniczych oraz omó­
wieniem przygotowań do kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej Rady Robotniczej HiL, 
planowanej na dzień 16 paź­
dziernika br.

W pierwszej z tych spraw wy­
słuchano informacji wprowa­
dzającej tow. J. Klaezaka z ra­
mienia komisji Rady, po czym 
zreferował regulamin dyrektor 
pracy HiL mgr inż. .1. Olszow­
ski. W uchwale podjętej w 
tej sprawie przez plenum Ra­
dy Robotniczej postanowiono 
przyjąć proponowane przez 
Dyrekcję HiL regulaminy po­
działu premii za aktywizację 
i efektywność eksportu za rok 
ub., pedębnie jak za efekty­

VII Olimpiada Kulturalna HU rakońctana

Zwyciężyły - Wielkie Piece i ZMO
10 bm. w sali widowiskowej 

huty odbyło się uroczyste za­
kończenie siódmej z kolei O- 
limpiady Kulturalnej Huty 
im. Lenir.a. Na pierwszym 
miejscu uplasował'- się dwa 
wydziały: Wielkie Piece i Za­
kład Materiałów Ogniotrwa­
łych. Drugiego miejsca nie 

a trzecie zajęła Tekst i zdjęcia: J. BROZF.K

Puchar za zdobycie I miejsca w Olimpiadzie 
Kulturalnej odbiera z r k tow. Stefanika — 
kier. Wydziału Wielkie Piece dr inż. Leszek Król

Fragment występu sympatycznego zespołu 
Ułesaat". Śpiewa Zofia Sotoła.

Z obrad Rady Robotniczej

• Regulamin premiowania za eksport
• Ocena kampanii sprawozdawczo- 

wyborczej
. Przygotowania do fabrycznej 

konferencji Rady Robotniczej
wność eksportu wlewnic 1 za­
lecić jak najszybsze wypłace­
nie nagród eksportowych. U- 
wagi przekazane przez załogi 
wydziałów odnośnie regulami­
nu premiowania za aktywiza­
cję oraz efektywność ekspor­
tu zostały również przyjęte 
przez plenum Rady, wraz z 
wnioskami przewidującymi o- 
bjęcie nagrodami eksportowy­

Walcownia Zimna Blach. Wy­
różniono ponadto: Zakład Re­
montów Hutniczych, Pion Gł. 
Energetyka. Pion Gł. Mecha­
nika oraz Stalownię Konwer­
torową.

Podczas uroczystości odbyło 
się także zakończenie konkur­
su czytelniczego pn. „Czło­
wiek, świat, polityka", w któ­

•tr. 4;
• Moje 

wspomnie­
nia na 25- 
lecie — str. 
5;

mi szeseg dalszych stanowisk 
pracowników fizycznych
zwłaszcza w wydziałach zgnia­
tających oraz wykonujących 
produkcję finalną, po deko- I 
naniu odpowiednich przesu­
nięć w innych grupach. Wnio- I 
ski. te zostaną wprowadzone 
w życie w odniesieniu do pre­
mii za eksport, liczonych od 
1 stycznia br. Wyplata premii 

rym zwyciężył Andrzej Olech 
(15 punktów), II miejsce za­
jęła Teresa Lukaniuk, a III — 
Anatol Stus.

W części artystycznej wy­
stąpił, zawsze w Nowej Hucie 
gorąco oklaskiwany, zespół 
wojskowy „Desant”.

I Sesja DRN w nowej kadencji,

TADEUSZ GÓRSKI
- przewodniczącym Prezydium
Nowowybrana Dzielnicowa Rada Narodo­

wa zebrała się 9 czerwca na swej I Se­
sji. Otworzył ją ustępujący przewodni­

czący Prezydium DRN tow. dr inż. Stanisław 
Cichocki. Po powitaniu gości: sekretarzy Ko­
mitetu Fabrycznego i Dzielnicowego PZPR 
z tow. tow. Tadeuszem Wachowskim i Ta­
deuszem Nowickim na czele, posła na Sejm 
PRL z naszego terenu tow. Kazimierza Ku­
rasia, sekretarza RN m. Krakowa tow. Kazi­
mierza Lepiarczyka i przewodniczącego DK 
FJN tow. R. Kozakiewicza, wybrano prezy­
dium Sesji.

„Ślubuję uroczyście, jako radny pracować 
dła dobra narodu, umacniać jego jedność, 
więź z władzą ludową...” czyta tekst ślubo­
wania przewodniczący Sesji inż. Jerzy Fin- 
dysz. Wszyscy powstają z miejsc. Następnie 
sekretarz Sesji M. 2aba odczytuje nazwiska 
radnych. Powtarza się słowo „Ślubuję”.

Po sprawozdaniu komisji wyborczej głos 
zabiera przewodniczący DK FJN tow. inż. 
Kozakiewicz. Nowa rada — stwierdził w 
swym wystąpieniu — przystępuje do pracy w 
szczególnym okresie. W drugie ćwierćwiecze 
wkracza nasz kraj. Minęło dwadzieścia lat 
od rozpoczęcia budowy Nowej Huty i wiel­
kiego metalurgicznego kombinatu — Huty

im. Lenina, która zapoczątkowała nowy etap 
w życiu naszej Ojczyzny — szybką rekon­
strukcję naszej gospodarki. To właśnie nasza 
dzielnica i kombinat były pierwszymi bu­
dowami, które spowodowały, że dawna, za­
cofana, rolnicza Polska stała się krajem 
przemysłowym, że należy do pierwszej dzie­
siątki uprzemysłowionych krajów świata. 
Nowa Huta stała się wielką życiową szansą 
dla wielu tysięcy ludzi, dla tych, którzy 
przyszli z przeludnionej wsi, by tu znaleźć 
awans społeczny, zawodowy i kulturalny.

Nowa Huta ze swym największym zakła­
dem zajmuje zasadnicze miejsce w planach 
dalszej rozbudowy m. Krakowa. Ponad po­
łowa wydatków inwestycyjnych w najbliż­
szym czteroleciu przypadr.ie właśnie na bu­
dowę nowych obiektów oraz modernizację 
HiL. Szczególnie ważny dla mieszkańców 
jest plan zmniejszenia zapylenia przez in­
stalację wielu urządzeń odpylających itp.

Nadal kontynuowany będzie program bu­
downictwa mieszkaniowego. Powstaną dal­
sze osiedla — Mistrzejowice oraz na daw­
nym lotnisku czyżyńskim.

(Dokończenie na str. 2)
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Biblioteka ZDK
w lecie

ZDK HiL. ni. Ma-
1. zawiadamia, te

Biblioteka 
Żakowskiego 
w miesiącach letnich od dnia 1. 
Vn. do SI. VIH. wypożyczalnia 
książek czynna będzie codzien­
nie z wyjątkiem czwartków w 
godz. od 14 do 14, a w soboty 
w godz. od 10 do 14.

W

eksportowych za rok 68 po­
winna nastąpić jeszcze w tym 
miesiącu.

Ocenę przebiegu kampanii 
srawozćawczo-wyborczej w 
ORR przeprowadził w imie­
niu prezydium Rady sekretarz 
RR mgr T. Bloda. Na podkre­
ślenie zasługuje szczególnie 
staranne przygotowanie całej 
kampanii oraz jej wyniki. 
Wzrosła ilość ORR do 52 (w 
poprzedniej kadencji 44). wy­
brany do nich aktyw wzrósł 
z 292 członków do 362. Wię­
cej też jest młodych pracow­
ników, bo 16 i kobiet — 19 
(poprzednio 13). Na podkre­
ślenie zasługuje również fakt, 
iż przeszło dwie trzecie ORR 
stanowią robotnicy, których 

(Dokończenie na str. 6)

Jednym z podstawowych za­
dań, stojących obecnie przed 
dyrekcją i całym aktywem 

Huty im. Lenina, jeąt opra­
cowanie projektu planu 5-let- 
nlego na lata 1971—75. Zada­
nie to wynika z Uchwały II 
Plenum Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wprowadzają­
cej poważne zmiany w orga­
nizacji i metodach budowy 
planu. Zrozumienie założeń i 
intencji tej uchwały ma bar­
dzo istotne znaczenie dla ak­
tywu partyjnego i gospodar­
czego huty, ponieważ wzmożo­
na aktywność społeczno-poli­
tyczna jest szczególnie ważna 
przy pracy nad nowym pla­
nem 5-lctnim. Bez tego nie 
przezwycięży się rutyny, sko­
stniałego trzymania się trady­
cyjnych metod i podejść do 
budowy planu, które się jnż 
przeżyły i nie osiągnie się re­
alizacji nowych zadań wyty­
czonych na II Plenum KC.

Zgodnie z ustaleniami Rzą­
du — projekt planu 5-letniego 
opracowują tylko przedsię­
biorstwa przemysłu kluczowe­
go oraz wyznaczone imiennie 
przedsiębiorstwa budowlane. 
Wszystkie pozostałe przedsię­
biorstwa przedstawią tylko 
swoje propozycje jednostkom 
nadrzędnym. Zjednoczenia 
miały obowiązek przekazania 
podległym przedsiębiorstwem 
wytycznych do planu 5-letnie­
go w terminie do 10. VI. br. 
Wg. informacji uzyskanych 
przez Dyrekcję HiL, ZHZiSt 
dostarczy wytyczne do końca 
bieżącego tygodnia.

Nie znaczy to, że praca nad 
realizacją uchwały II Plenum

ZAKOŃCZENIE 
TYGODNIA KULTURY 

FIZYCZNEJ
1414 czerwca br. o godzinie 

na stadionie KS Hutnik adbę- 
dzie się uroczyste zakończenie 
imprez związanych z Tygodniem 
Kultury Fizycznej w Hucie im. 
Lenina. Podczas imprezy, któ­
rej organizatorem jest Zarząd 
Główny TKKF i Zarząd Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej ZMS przy HiL, zdoby­
wać będziemy ostatnie normy na 
Sportową Odznakę 25-?eeia PRL. 
Osobom, które zdobędą wyma­
gane minimum, zostaną wręczo­
ne pierwsze w Polsce Sportowe 
Odznaki 23-lecla PRL.

O wadze tego wydarzenia w 
życiu sportowym pracowników 
naszego kombinatu świadczy

— Z 
Dnia

■jrirv' )■“»< ifir’r'’r u - ■ ■
Książeczka mieszkaniowa 

dla sieroty
Niecodzienny prezent 

okazji tegorocznego
Dziecka, dla sieroty, syna by­
łego milicjanta — ufundo­
wały członkinie Koła Lig: Ko- 

• biet z osiedla Ogrodowego. 
Stasio Krzek, na uroczystym 
w: eczork u przygotowanym
przez osiedlowy aktyw d'.a 
wszystkich dzieci osiedla o- 
trzymał mieszkaniową ksią-

Chodzi o pełne wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych

Edward Cisowski
KC zacznie się dopiero w HIL 
po otrzymaniu wytycznych ze 
Zjednoczenia. Praca ta zosta­
ła rozpoczęta zaraz po otrzy­
maniu instrukcji Sekretaria­
tu KC tj. od 14 maja br. Po­
legała ona na przeszkoleniu 
aktywu partyjnego, związko­
wego i gospodarczego, ustale­
niu programu działania na o- 
kres cd maj*  do października, 
gdyż taki okres jest przezna­
czony na przygotowanie pro­
jektu nowej 5-łatki, oraz na 
dokonanie analizy wykorzy­
stania posiadanych mocy pro­
dukcyjnych i poziomu techni­
cznego produkcji.

Opracowany również został 
wstępny program wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych 
w hucie, który w najbliższych 
dniach zostanie przedłożony 
pod obrady Konferencji Sa- 
morządn Robotniczego HIL. 
Założenia tego programu były 
szeroko omawiane na specjal­
nie w tym celu zorganizowa­
nych naradach wytwórczych 
w poszczególnych wydziałach 
huty.

olejnym punktem progra­
mu działania Komitetu 
Fabrycznego PZPR HiL w 

zakresie realizacji uchwały II 
Plenum KC — będą otwarte 

A*  aaasAAAAAAAAAJ 
fakt, te na naszą imprezę przy­
będą m. in. tow. tow. TADEUSZ 
WRĘBIAK — kier. Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR, 
WŁODZIMIERZ RECZEK — 
przew. GKKFIT, JAN K3Ę- 
CTELEWSKI — przewednfezaer 
KR OFSWF1T, JAN MAJ — 

sekretarz ZG ZMS i FELIKS 
KĘDZIOREK — przewodniczący 
ZG TKKF.

Wręczenie pierwszych w Pol­
sce Sportowych Odznak 25-lecla 
PRL pracownikom naszego kom­
binatu jest wyrazom uznania dla 
działalności sportowej prowa­
dzonej wśród załogi nrzet TKKF 
7MS HiL. które stawia sobie 
ra cel, aby każdy pracownik 
kombinatu byl nos-rdacrem 
Sportowej Odznaki 25-leeia PRL, 
będącej dowodem sprawności fi­
zycznej w służbie dla Polski 
Ludowej.

,'-ir u v i ’t tnrinnnoannr in 
żeczkę PKO z pełnym wkła­
dem 7.200 zł.

Zebrane dzieci uczestniczy­
ły w licznych konkursach jak. 

„Co wiesz o Nowej Hu- 
, rysunkowym i plastycz­

nym (same wykonały piękne 
talerze do ozdoby ścian nowej 
świetlicy otwartej właśnie 
na ich uroczystość). Imprezę 
uświetniły występy artystycz­
ne dzieci ze szkoły nr 80 i ze­
społu z osiedlowego Ogródka 
Jordanowskiego, (k. p.)

zebrania OOP i POP, na któ­
rych omówione zostaną wy­
tyczne do projektu planu 5- 
letniego przekazane przez 
ZHŻiSt, oraz dalszy przebieg 
prac nad planom 5-letnim w 
hucie. Chodzi o to, aby dalsza 
praca nad projektem Diana 
odbywała się w atmosferze 
nieskrępowanej, twórczej dys­
kusji, aby założenia opierały 
się o wszechstronną ocenę do­
tychczasowej działalności
kombinatu, znajdującej swoje 
odbicie w jego wskaźnikach 
techniczno-ekonomicznych, a 
zwłaszcza we wskaźnikach
wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych i efektywności 
poniesionych dotychczas na­
kładów inwestycyjnych.

Dlatego też w planie KF 
przyjęto, żc przypada’ące na 
lipiec i sierpień rozmowy z 
członkami partii i aktywem 
organizacji społecznych będą 
się koncentrować na proble­
mach dotyczących przyszłej 
5-latki. aby w ten sposób roz­
szerzyć pracę polityczną wśród 
załogi, której celem będzie 
wprowadzenie atmosfery go­
spodarności, dążenie do nale­
żytego wykorzystania posia­
danego majątku oraz zwal­
czanie tendencji do nieefek­
tywnego inwestowania-
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12. VI. Kongres Młodzieży i bieg z pochodniami, w którym zwyciężył Marek Makowiecki 
uczeń 11 klasy XI LO w Nowej Hucie, rozpoczęły tradycyjne XIV Dni Młodości No­
wej Huty. Zwycięzca biegu zapalił wspaniały znicz stojący na Placu Centralnym. Taki 
był początek igrów i zabaw. Fot. J. BROŻEK

Z egzekutywy KF

+ Praca towarzyszy z P-55
+ Realizacja
Działalność polityczno-wy- 

chowawcza i wyniki pro- 
dukcyjno-gospodarcze za­

łogi jednego z najmłodszych 
wydziałów huty — lecz mimo 
to należącego od początku do 
przodujących, tj. Stalowni 
Konwertorowej, były tematem 
obrad egzekutywy KF w dniu 
6 czerwca br. Były to kolejne, 
tzw. wyjazdowe obrady egze­
kutywy, pod przewodnictwem 
I sekretarza KF. tow. T. Wa­
chowskiego i z udziałem egze­
kutywy KZ oraz kierownictwa 
P-55 — poprzedzone, jak zaw­
sze, wizytacją wydziału przez 
członków egzekutywy.

I Niemałe a» osiągnięcia ofiar- 
I nej załogi P-55, garów»« w za-

PUEiO
krezie realizacji zadań ilościo- 
wych. jak i ekraomieenych. Wy­
produkowanie ponad 45 ty», ton 
«tali w 1MI roku ponad plan 
(1(4,1 proc, piana), wykonanie 
h. napiętego piana 1 kwartał« 
hr. w 102 proc., dalsza obniżka 
kosztów stali o 72.41 zł. w po­
równania z rezultatem 1968 r. 
i w efekcie produkowanie stali 
taniej niż w Stalowni Marte- 
nowskiej — oto godne podkre­
ślenia sukcesy młodej załogi.

Zostały one osiągnięte wspól­
nym wysiłkiem załogi robotni­
czej, kierownictwa wydziału i 
personelu inż.-technicznego — 
pod przewodem swej organi­
zacji partyjnej. Ponad 1/4 za­
łogi jest w szeregach partii, a 
łącznie z członkami ŻMS —

niiiiifniiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiłiiiniiiiiiiininiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiitiiiniiiiiiiinininiHiinmiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiitiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiHniniiitiiiniimuiiiuiłiiiiuHiiiiiiimutiminłiiiiiiHiiiiiiiiHiKłiiułnnimHD

zorganizowanych jest 45 proc, 
pracowników.

Jednak — jak wykazały to 
obrady — KZ P-55 nie wyko­
rzystuje tych możliwości od­
działywania ideowo-wycho- 
wawczego na załogę, jakie po­
siada i których wymagają co­
raz trudniejsze zadania pro­
dukcyjne — ilościowe i jako­
ściowe — postawione przed 
Stalownią Konwertorową.

Dlatego egzekutywa podkre­
śliła z naciskiem konieczność:

— starannego przygotowywa­
nia zebrań ogólnych organizacji 
partyjnej, posiedzeń egzekutywy 
OOP i KZ, a następnie systema­
tycznej kontroli podejmowanych 
uchwał i wniosków,

— programowania działalności 
partyjnej, posiedzeń egzekutywy 
wyżętych instancji,

— dokładnego rozliczania
wszystkich członków i kandyda­
tów partii > przydzielonych za­
dań i z obowiązków zawodo­
wych. z działalności w miejscu 
zamieszkania,

— prawidłowego przygotowa­
nia planów szkolenia partyjnego 
w 1969/74 roku i konsekwentne-

empo życia jest osza­
łamiające... Takie o- 
pinie niejednokrotnie 
słyszymy wokół siebie, 

często sami je potwierdza­
my. Wiek XX — to bo­
wiem era atomowa, o- 
kres komputerów, samolo­
tów ponaddżwiękowych. A 
oszałamiający jest zwłasz­
cza rozwój masowych środ­
ków przekazu, telewizji, in­
formacji — która w mgnie­
niu oka przemierza konty­
nenty i dociera do najbar­
dziej oddalonych miejsco­
wości. W rezultacie łącz­
ność między poszczególny­
mi środowiskami, konfron­
tacja stanowisk, jest dziś 
niezmiernie aktualną spra­
wą. Nie można „wyłączyć" 
się z ogólnego rytmu wy­
darzeń. Nie można zam­
knąć się w ciszy i nie sły­
szeć, że np. na Wenus sta­
cja międzyplanetarna wy­

szczególnię często to, co 
było w gazecie, w „Głosie 
Nowej Huty" oscylowało 
wokół problematyki: wła­
dza — urząd — obywatel; 
wokół inicjatywy i 
aktywności społe­
cznej obywatela. 
Największym bowiem osią­
gnięciem społecznym, naj­
wymowniejszym piętnem 
czasu — tych 25 lat — jest 
poczucie odpowie­
dzialności jed­
nostki za całość. Nasz 
obywatel nie przeciwsta­
wia siebie państwu, on 
czuje się jednym z tych, 
którzy tworzyli to, co dziś 
mamy: ulice nowohuckich 
domów i sklepów, hale za­
kładów kombinatu, życie 
społeczne w dzielnicy, pla­
ce zabaw dla dzieci. Ten 
nowohucki obywatel, być 
może w większości, tutaj, 
w tym największym zakła-

Plenum KZ PZPR przy DN
oceniło roeznq działalność

Ocena rocznej działalności Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
przy Dyrekcji Naczelnej, tj. za 

okres od 7. VI. 1968 r. do 10. VI. 
1969 r„ była przedmiotem VI 
Plenum, które odbyło się 18 
czerwca br.

Posiedzeniu plenum przewod­
niczył sekretarz organizacyjny 
tow. Adam Gazda, natomiast 
sprawozdanie z rocznej działal-

ności Komitetu Zakładowego od­
czytał sekretarz propa randy 
tow. Władysław Seniotą. Udział 
w plenum wziął członek egzeku­
tywy Komitetu Fabrycznego 
PZPR tow. Alojzy Grsbcsyński.

Jak wynika ze sprawozdania, 
w skład Komitetu Zakładowego 
PZPR przy Dyrekcji Naczeinej 
wchodzi 23 towarzyszy, w tym 
9-osobowa egzekutywa. Komitet

ten obejmuje swym działaniem: 
Dyrekcję Ekonomiczną. Dyrek­
cję Produkcji, Dyrekcję Pracy, 
Dyrekcję Administracji, Głów­
ne®« Księgowego. Dział Organi­
zacji i Kontroli. Oddział I oraz 
Wydział Transportu Samochodo­
wego. Wymienione jednostki za­
trudniają ogółem 2821 pracow­
ników. w tym członkami i kan­
dydatami partii jest 549 towa­
rzyszy, co stanowi 19,5 proc.

CZYTELNICY— 
liczymy na Wasi
lądowała, że na Księżycu 
ma stanąć ludzka noga... — 
kosmonauta!

Mimo tego rozszerzenia 
się łączności, ludzkiej wie­
dzy. Mimo techniki i wła­
ściwie w połączeniu z nią, 
człowiek, zwyczajny czło­
wiek i jego codzienne ży­
cie, nie przestały być rzeczą 
główną dla nas. Nie prze­
stał być głównym źródłem 
zainteresowania świat, w 
którym żyjemy. Nasz za­
kład pracy, stosunki ludz­
kie w tym zakładzie. Nie 
przestoje być najważniej­
szym dla każdego z osob­
na biorąc, to, co stanowi 
jego życie, jego drogę przez 
kłopoty, trudności — jego 
drogę do swego (u każde­
go innego) celu.

fybory do Sejmu i do 
rad narodowych od­
były się w okresie,

gdy rozpoczęliśmy bilan­
sowanie 25-lecia istnienia 
naszego ludowego państwa. 
Była to okazja zarazem, do 
spojrzenia, na swoje 
własne dwudziesto- 
pięeiolecie. Wiadomo 
zaś, że argument o życiu i 
społeczeństwie, ten naj­
ważniejszy i najistotniej­
szy, zdobyty trudem oso­
bistego doświadczenia, jest 
równocześnie naszym po­
glądem na życie, na sto­
sunki społeczne, na władzę 
i państwowość.

W tym czasie (okres wy­
borów i je poprzedzający) 
także gazetą nasza zalud­
niła się sylwetkami, zdję­
ciami ludzi i informacjami 
o nich. Pojawiły się rubry­
ki: ludzie — lata, przemia­
ny. ludzie 20-lecia, ludzie 
25-leeia. I inne podobne. 
Problematykę władzy, hu­
ty, Nowej Huty i środowi­
ska, pokazaliśmy na pod­
stawie doświadczeń i prze­
żyć ludzi, w ich — jakże 
często — autentycznych 
wypowiedziach.

dzie kraju, posiadł swój 
zawód i zdobył szlify ce­
nionego fachowca, tutaj, 
na osiedlu, zamieszkał w 
nowoczesnym bloku, tutaj 
się może wykształcił, a mo­
że i... ożenił.'

...M ó j zakład, moje 
miasto, moja 
dzielnica, moje w 
niej ż y c i e!... pojęcia te 
w czasie wyborów niejed­
nemu z nas zlały się w jed­
no, „zintegrowały" — jak 
to się mówi — z takimi 
pojęciami, jak: władza te­
renowa, partia, naród, spo­
łeczeństwo!

25 lat, 20, 15, 10. Różne 
charaktery, różne życiory­
sy, różne zawody, różne 
doświadczenia i przeżycia. 
I jedna Huta im. Lenina, 
jeden zakład pracy. — Ża­
den z nas, nie mo­
że przejść obo­
jętnie wobec swo­
jego, być może 
najpiękniejsze­
go, czy najistotniej­
szego w życiu do­
świadczenia: pracy w 
hucie.

Liczymy na to. My re­
daktorzy hutniczej gazety. 
Apelujemy więc do Was. 
Czytelnicy hutnicy: weźcie 
udział w konkursie na 
25-lecie PRL ot. „CO MY­
ŚLĘ O MOJEJ PRACY, 
ZAKŁADZIE I JEGO LU­
DZIACH W 25-LECIE 
PRL”. Nadsyłajcie do re­
dakcji swe wypowiedzi, 
wspomnienia, refleksje, no­
tatki i jakiekolwiek inne 
materiały na ten temat.

Przypominamy wysokość 
nagród:

Pierwsza — 2500 zł, 
druga — 1500 zł, 
i trzecia — 1000 zł.

Liczymy na Wasze mate­
riały. Właśnie teraz, przed 
świętem 22 Lipca, chcieli- 
byśmy je opublikować.

ROMAN WOLSKI

I Sesja DRN 
w nowej kadencji

(Dokończenie ze str. 1)
W ostatnich latach bieżącej 

pięciolatki zostanie oddane w 
Nowej Hucie dalszych ponad 
11 tys izb. W następnej pięcio­
latce będzie następować dal­
szy rozwój budownictwa. Po­
prawi się standard i zwięk­
szy powierzchnia mieszkań. W 
przyszłości nie będzie w na- 'więcenia' pracę przez awfe 
szych mieszkaniach ślepych 
kuchni. W nowych osiedlach 
powstanie wiele pawilonów 
handlowych i usługowych.

W swym wystąpieniu prze­
wodniczący DK FJN tow. Ko­
zakiewicz stwierdził również, 
że realizacja programu FJN 
w poważnym stopniu spada 
na barki Rady. Musi ona co­
raz lepiej odgrywać rolę ko­
ordynatora i organizatora po­
sunięć zmierzających do po­
lepszenia bytu mieszkańców 
dzielnicy.

Następnie gk*  zabrał tow. 
Suchoński. W imieniu rad­
nych — członków PZPR za-

proponował, by referat DK 
FJN uznać jako wytyczne do 
pracy przyszłej DRN. Z po­
dobnymi propozycjami wystą­
pili radni: S. Bartosz z ZSL i 
S. Rzepka z SD. Rada podej­
muje taką uchwałę.

Głos zabiera I sekretarz KD 
PZPR tow. Nowicki. W imie­
niu dzielnicowych instancji 
PZPR i ZSL składa podzięko­
wania kończącym swą pracę 
w DRN tow. S. Cichockiemu 
i H. Dudzińskiej, podkreśla ich 
zaangażowanie i pełną poś-

kadencje. Następnie proponuje 
nowy skład Prezyd.um DRN. 
w tajnym . glojowaniu zostają 
jedne głośnie wybrani: prze­
wodniczącym Prezydium tow. 
inż. Tadeusz Górski, zastęp­
cami przewodniczącego tow. 
tow. Kazimierz Trębaci i Lech 
Kmiętowicz, sekretarzem tow. 
Franciszek Daniel 1 członkami 
Prezydium tow. inż. mgr Sta­
nisław Suchoński, oh. Halina 
Lasota i ob. Stanisław Bartosz. 
Powołano również komisje ra­
dzieckie. (now)

(Sylwetki nowowybranych 
członków Prezydium DRN 
prezentujemy na str. t).

Spartakiada Kościuszkowska LOK
W VI DZIELNICOWEJ SPAR­

TAKIADZIE KOŚCIUSZKOW­
SKIEJ LOK organizowanej w 
rama-h obchodu XX-lecia No­
wej Huty i HiL przez ZD LOK 
i ZF w HiL w Nowej Hucię — 
dnia 8 czerwca br. Na Skar­
pie udział wzięło 74 patroli 5- 
osobowych, startując w nastę­
pujących dyscyplinach: mar- 
szobieg przełajowy, rzut grana­
tem do celu, strzelanie z broni 
sportowej, pokonywanie odcin­
ka terenu chemicznie skażone­
go oraz ratownictwo sanitarne. 
W zawodach brały udział 4 kat. 
zawodników: juniorki, junio­
rzy, seniorki i seniorzy.

Najlepszymi drużynami oka­
zały się: w kat. „JUNIOREK” — 
XI Liceum Ogólnokształcące 165 
pkt. zdobywając puchar prze­
chodni Szefa DSzW, przed XII 
Lle. Ogóln. 152 pkt. W kat. 
„JUNIORÓW” — XII Lic. O- 
RÓIn. 179 pkt., które zdobyło 
puchar Zarządu Dzielnico wego 
LOK, przed Technikum Ekono­
micznym 17S pkt. W kat. „Se­
niorek" — ZMO — HiL 161 pkt 
zdobywając puchar HiL, przed 
reprezentacją tegoż 
działa 156 pkt. i w 
rów” — P-64 HiL 
trzymając puchar 
ufundowany przez 
LOK, przed patrolem 
huekiej Drakami PT <17® pkt.).

Ponadto wszystkie reprezen­
tacje w poszczególnych katego­
riach za zdobycie I miejsca 
drużynowo otrzymały puchary 
XX-lecia Nowej Huty, zaś za

zajęcie miejsc od I da V — cen­
ne nagrody rzeezawe.

*
W ubiegłą sobotę i niedzielę 

w Tarnowie odbyła się Woje­
wódzka Spartakiada Kościusz­
kowska LOK. w której starto­
wały 4 zespoły pracowników 
naszej huty. Spartakiada obej­
mowała 3 konkurencje: wielo­
bój sprawnośeiowo-obconny ju­
niorów i seniorów, trójbój letni 
i zawody krótkofalowców — 
„łowy na lisa". Największy suk­
ces osiągnęli krótkofalowcy, 
zajmując w swej konkurencji 
trzy pierwsze miejsca. Pierw­
sze mejsee zajęli również ju­
niorzy i seniorzy w wieloboju 
sprawnościowe--obronnym.

Po tym sukcesie reprezenta­
cja Huty im. Lenina zakwali­
fikowała się do rozgrywek fi­
nałowych spartakiady, która 
odbędzie się 18—22 oserweo w 
Jeleniej Górae.

«mes« wy 
kat. „Senio- 
181 pkt. o— 
kryształowy 
prezesa ZD 

Nawo-

W dyktrsji. w której udział 
wzięli tow.. tow.: W. Karnik, 8. 
Rogatywki, J. Drożdż»ński. W. 
Lisak, Cs. Giemlski, W. Prze­
poi« ki, J. Csroaot, J. Darda i A. 
Grabeayński — omawiano spra­
wy związane z praca organizacji 
masowych, szkoleniem partyj­
nym. podniesieniem stopnia u- 
partyjmenia, stanem realizacji 
Uchwały II Plenum KC PZPR, 
wykonaniem czynów społecz­
nych. praca partyjną w hote­
lach robotniczych i v podopie­
cznym osiedlu Uroczym.

Oceniając roczną działalność 
Komitetu Zakładowego, plenum 
stwierdziło widoczne efekty pra- 
cv partyjnej. Należy to podkre­
ślić z tym większym zadowole­
niem, że w skład Komitetu Za­
kładowego PZPR przy Dyrekcji 
Naczelnej wchodzą jednostki or­
ganizacyjne o różnorodnym cha­
rakterze pracy.

Posiedż>ttjb‘ Plenum Komitetu 
Zakładowego zakończone zastało 
podjęciem uchwały wytyczają­
cej kierunki działania do końca 
bieżącej kadencji. (Pol)

go ieh przestrzegania orsz egze­
kwowania.

— zaostrzenia wymogów ide- 
owo-politynnyeh stawianych 
przed osłonkami organiza«-” par­
tyjnej i usuwania z partii pra­
cowników nie odpowiadających 
kryteriom wynikającym z u- 
chwał V Zjazdu.

W drugiej części obrad, od­
bywających się z udziałem 
prezydiów RZK, RR i ZF ZMS, 
dyrektor ekonomiczny, tow. 
SL Suchoński złożył kolejną 
informację o stanie realizacji 
uchwały VII Flenum KC, za­
wartej w tzw. PUEiO. przyję­
tym uchwałą KSR huty w lip- 
eu 1967.

W czasie obrad stwierdzono 
prawidłową na ogół realizację • 
programu, zabezpieczona dzia­
łalnością kierownictwa admini­
stracyjnego i systematyczna kon­
trolą sprawowana przez organi­
zację partyjną oras organy sa­
rn orzad n robotniczego. Zwtóco- 
no jednak uwagę na konieczność 
włączenia się władz nadrzędnych 
do realizacji wniosków skiero­
wanych pod ich adresem oraz na 
hardziej precyzyjne określanie 
stanu realizacji poszczególnych 
pozycji PUEiO w przedkłada­
nych informacjach. (J. CH.)

UWAGA, PRZEWODNICY 
zakładowi: , . 

Zawiadamiamy, żc zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze koła 
przewodników zakładowych
PTTK HiL odbędzie się w dniu 
16 eserwea br. o godzinie 15.45 
w sali KTiR. w bud. S. Prosi­
my wszystkich kolegów o wzię­
cie udziału.

■

Jak wykonujemy plan?

smół, dolom.

95
114

94
94

surowa prof, 
gotowa prof, 
surowa drutu 
gotowa drutu

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 

DO 11 BM. WŁ.
proc, planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby
Zakład Koksocheml 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia TI 
Wielkie Piece 
surówka
Wydział Przerobu Znżła 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy
Stalownia Martenewska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 
wlewnice
Walcownie Wstępne 
prod. 
prod. 
prod. 
prod.
Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

zur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk.
got. ocynk. 
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. cgn 
sur. ocyn. elektr. 
got.'ocyn. elektr. 
got.

101
101
108
IM
107
108
100
101
13d

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

uiuwuHMiUHWiiinwrmmwmnnimn

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 105
Frod. gotowa 101
Walcownia Drobnyeh Profili 
prod. 
prod.

102 prod. 
prod.
Walcownia Zimni Blach 
blachą 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma
Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. zur. rer 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięL 
Wydział — Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne
Wydział Meohanicone-Kcmstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
konstrukcje stalowe
Siłownia
energia elektr. 
stal ogółem

W czołówce najlepszych 
działów produkcyjnych 
rytmicznie wrkonującvch swo­
je zadania dobowe kroczy zało­
ga Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej, która do 11 bm. zreali­
zowała zadanie planu' miesięcz­
nego z nadwyżką 1.254 top stali. 
Wydajnie pracuje również zało­
ga Walcowni Wstępnych, która 
w tym samym czasie wyprodu­
kowała dodatkowo 1.820 ton kę­
sisk i 2.678 ton kęsów Nadwyże 
ki produkcyjne wygospodaro­
wały także załogi Walcowni Go­
rącej Blach i Walcowni Zim­
nej Blach. Na słowa uznania i 
pochwały zasłużyli sobie też 

. pracownicy Wydziału Rur 
i Zgrzewanych.

99
N
66
99
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chwała II Plenum, wprowadzając nowe zasady • 
opracowania planu 5-letniegn (od dołu do góry). : 
kładzie podstawowy nacisk na maksymalne wyko- ; 
rzystanic istniejących zdolności produkcyjnych : 
oraz nz. włączenie w proces budowania planu jak ; 

; najszerszego aktywu społeczno-ekonomicznego, celem :
■ pobudzenia i maksymalnego wykorzystania twórczej ini- •
; cjatywy tego aktywu. :■ winu niiMtiiiiiinKiniłii

Również nasza huta przy­
stąpiła do opracowań.a pro­
jektu planu 5-letniego na la­
ta 1971—75. Wydane zostały 
odpowiednie’ zarządzenia i 
harmonogram prac, który 
swym zakresem w pełni odpo­
wiada wytycznym II Plenum. 
Obecnie zasadniczym proble­
mem jest jak on zostanie zre­
alizowany, jak przełożony na 
język konkretne] pracy. A to 
zależeć już będzie przede 
wszystkim od stopnia zaanga­
żowania aktywu i załogi huty, 
od gruntownego przyswojenia 
sobie i zrozumienia treści 
uchwał II Plenum, których 
istotą jest przejście od cksten. 
sywnych do intensywnych 
metod gospodarowania. W 
związku z tym celowym wy­
daj e się zwrócenie uwagi na 
kilka podstawowych zagad­
nień.
Konieczne jest szkolenie

Realizacja uchwał II Ple­
num, również przy opracowy­
waniu projektu planu 5-let- 
niego HiL, wymaga dalszego 
rozszerzenia i pogłębienia 
szkolenia ekonomicznego. 
Główny kierunek tego szkole­
nia powinien polegać na prze­
zwyciężeniu silnie zakorzenio­
nych jeszcze nawyków i ten­
dencji do ekstensywnego go­
spodarowania. Każdy winien 
uświadomić sobie, że przede 
wszystkim należy wyzwolić 
wszystkie rezerwy i w pełni 
wykorzystać istniejący poten­
cjał produkcyjny oraz zrozu­
mieć szkodliwość zbyt łatwe­
go podejmowania inwestycji 
(względnie postępu technicz­
nego), często bez podbudowy 
rachunkiem efektywności ta­
kich decyzji; środki na inwe­
stycje nie spadają nam z nie­
ba, całe społeczeństwo pracu­
je na ich wygospodarowanie. 
Konieczne jest więc najbar­
dziej efektywne ich wydatko­
wanie oraz powszechne przy­
swojenie sobie „zasady gospo-’ 
darncśęj’’., polegającej ha uzy­
skiwaniu najwyższch. efektów

Program usprawniania ekonomiki i organizacji 
przyniósł wielomilionowe efekty

Wszystkie pozostałe wnioski 
muszą być zrealizowane

in-Cheiałbym wrócić dziś do sprawy, która w nawale 
nych zagadnień, jakie niesie ze sobą życie, odeszła nieco 
w cień. Mianowicie do realizacji tzw. PUEiO, czyli 

progrstnu usprawnienia ekonomiki i organizacji w hucie. 
Program ten — jak wiadomo — został opracowany w wy­
nika wici orni'siecznej dyskusji załogi HiL oraz działalności 
specjalnie powołanej w hucie komisji. Obejmował, najbar­
dziej skrótowo mówiąc, wielkie społeczne działanie na rzecz 
poprawy jakości i nowoczesności produkcji huty, poprawy 
warunków pracy i wypoczynku załogi. Była to. obrana przez 
nasz zakład, debra, przemyślana forma 
nehwały VII Plenum KC PZPR.

wcielenia w życie

Korzyści nie zawsze 
wymierne

Spróbujmy dokonać bilan- 
ri pierwszego etapu realizacji 
arogramu w hucie, wyważyć 
ciągnięcia w tym zakresie, 
ale też i minusy. Program zdał 
ęgiamin, nzyskane w wyniku 
jego realizacji efekty są ogro­
mne. Najcenniejszy „kapitał” 
stanowiły bez wątpienia 
wnioski, których KSR IłiL 
przyjął w dniu 13 lipca 1967 r. 
de wykonania 1026. Z biegiem 
czasu nastąpiło uzupełnienie 
tej liczby, zgłoszono jeszcze 
dodatkowo ponad 400 wnios­
ków, anulowano natomiast 44 
wnioski nierealne. sumie 
przyjętych zostało 1386 wnio­
sków załogi, dtlyczących naj­
ważniejszych dla huty zagad­
nień. takich jak: rozwój postę­
pu technicznego, automatyza­
cja, poprawa jakości wyrobów, 
rozwój eksportu, ekonomika i 
gospodarność, wydajność pra­
cy. warunki bhp i socjalno- 
bytowe.

A realizacja? Spośród 1336 
wniosków zrealizowano do tej 
pory 782, a więc dużo więcej 
niż połowę. V7 roku 1967 wpro­
wadzono w życie 383 wnioski, 
w roku ub. — 361 wniosków 1 

ekonomicznych z dysponowa­
nych zasobów.

Wymaga to powszechnego 
stosowania rachunku ekono­
micznego, który odpowiada na 
pytanie nie tylko ile. ale za 
ile i jak. Dla wszystkich musi 
stać się sprawą oczywistą, że 
tylko przejście na intensywny 
system gospodarowania w 
każdym zakładzie umożliwi 
szybszy rozwój naszej gospo­
darki oraz polepszenie sytua­
cji materialnej ludności.'

Mgr Franciszek Muszalski Przewodniczgcy Koła PTE przy HiLZadania ekonomistów kombinatu
w realizacji uchwał II Plenum*

Jednym z elementów szkole­
nia ekonomicznego winno być 
poznanie pozycji własnego za­
kładu i wydziału i ich wyro­
bów w stosunku do przodu­
jących rezultatów w kraju i 
zagranicą. W niektórych przy­
padkach umożliwi to wypro­
wadzenie nas ze stanu samo- 
uspokojenia i samozadowole­
nia z własnej działalności i 
wyników.

Szkoleniem ekonomicznym 
należy objąć przede wszyst­
kim aktyw wydziałów, który 
najlepiej i bezpośrednio zna 
rezerwy i hamulce produkcji, 
jakości i gospodarności. Tyl­
ko załoga przekonana o celo­
wości i korzyściach podjętej 
akcji pomoże w ujawnieniu 
wszelkich rezerw naszej huty 
oraz opracowaniu programu 
ich wykorzystania.

Program ten winien uwzęled- 
nić m. in. pełne wykorzystanie 
powierzchni budynków przemy­
słowych i zdolności agregatów 
produkcyjnych, zwiększenie 

i
I

miesięcy br. — 38 
Pozostało do rtali-

w ciągu 4 
wniosków, 
zacji, zarówno w roku bież, 
jak i w latach 1970—1971, 604 
wnioski. Wartość wprowadzo­
nych już w życie wniosków 
wynosi 281 min zł. ale od razu 
jedno zastrzeżenie: nie wszy­
stkie efekty są wymierne i 
możliwe do wyrażenia w zło­
tówkach. stąd faktyczne ko­
rzyści są niewątpliwie znacz­
nie większe. Np. zupełnie nie­
możliwe jest przedstawienie 
wartości wniosków z dziedzi­
ny prac naukowo-badawczych 
lub poprawy warunków pracy. 
Szacunkowo można przyjąć, że 
zaledwie ok. 30 proc, wnios­
ków dało się wyrazić w wy­
miernych wielkościach.

Pozostałe do wykonania wnio­
ski, przy tych samych zastrze- 
żeniarh co nonr»e6nio. przedsta­
wiają wartość ok. 12# min zł. 
Nasuwa się z tego wniosek, że 
w pierwszym etapie realizacji 
programu, który mamy już poza 
sobą, zostały wprowadzone w 
życie wnioski o największym 
ciężarze gatunkowym, przyno­
szące największe efekty. To do­
bry objaw, nie odsunięto bo­
wiem spraw poważniejszych i 
trudnych... na później, ale za­
brano się za nie od run.

Ciao M aż» a»

WS P OŁ Pff AC PWN IC V J

wskażtułta cmianowoścł, oinnię- 
eie wąskich przekrojów w proce­
sie produkcyjnym przez dozbro­
jenie lub uzupełnienie parku 
maizynowero, pełne wykorzysta­
nie czasu pracy na wszystkich 
stanowiskach produkcyjnych i 
roboczych oraz wzrost wydajno­
ści pracy, poprawę jakości pro­
dukcji. poprawę organizacji pra­
cy. lepsze wykorzystanie surow­
ców i materiałów oraz obniżkę 
kosztów.

Szukamy rezerw
Bardzo ważnym zagadnie­

niem przy ocenie wykorzy­
stania istniejących zdolności 
produkcyjnych huty jest wy­
kazanie i podkreślenie milio­
nowych strat wynikających z 
niskiego „bogactwa wsadu” 
dla wielkich pieców, które z 
jednej strony wymagają wy­
sokogatunkowego (i drogiego) 
paliwa, a z drugiej strony nie 

mogą uzyskać potencjalnej 
wydajności i efektywności, co 
znacznie podraża koszty pro­
dukcji surówki.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje konieczność dalszej po­
prawy gospodarowania su­
rowcami i materiałami 
(zmniejszenia wy braków, od­
padów, produkcji towarzy­
szącej itd.), gdyż przede 
wszystkim od niej zależy ob­
niżka kosztów własnych hu­
ty. O olbrzymiej wadze tego 
zagadnienia świadczy fakt, że 
poprawa tylko o 1 proc, uzy­
sków w stalowniach i wal­
cowniach huty przyniosłaby 
obniżkę kosztów w wys. ok. 
190 min zł na rok.

Istotne znaczenie przy realiza­
cji zasady intensyfikacji gospo­
darki ma uzyskanie dalszego 
wzrostu wydajności pracy m. in. 
poprzez: doskonalenie normowa­
nia pracy w kierunku ujawniania 
istniejących rezerw w prawidło­
wym wykorzystaniu pracowni­
ków; ulepszanie' feódicUw tkonb- 
micznycti. koncentrację ich na 
odcinkach najważniejszych, decy­
dujących o efektach produkcyj­
nych i ekonomicznych (np. wy- 
braki, odpady, nietrafione wyto­
py); ujawnienie rezerw tkwiących 
jeszcze w organizacji pracy i nie­
dostatecznej dyscyplinie pracy.

Aktywność służby 
ekonomicznej

W realizacji uchwał II Ple­
num w hucie szczególnie waż-

I
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Coraz mocniej ugruntowu­
je się projekt wybudo­
wania w Nowej Hucie 
skansenu, w którym można 

byłoby odczytać dzieje tej zie­
mi, na której dziś stoi nasza 
huta. Ongiś wytapiano tutaj 
żelazo w dymarkach, włas­
nym przemysłem i wysiłkiem 
zdobywając narzędzia do pra­
cy oraz walki o zachowanie 
gatunku, broń. Własnym prze­
mysłem .czyli przemyśleniem. 
Z tego żródłoslcwu mogła po­
wstać dzisiejsza nazwa prze­
mysłu. ogólnego określenia 
zakładów produkujących roz­
maite dobra. W roku dwuty­
sięcznym nasza huta będzie 
może produkować dla fabryk 
pojazdów kosmicznych, a w 
pobliżu kombinatu wznie­
siony zostanie kosmodrom, z 
którego będą startować pasa­
żerskie pojazdy kosmiczne. 
Myśli ludzkie i gospodarność 
ludzka osiągają bowiem zdo­
bycze coraz większe, a Nowa 
Huta jest tego przecież jed­
nym z tysięcznych przykła­
dów. Każdy dzień niesie nam 
nowe zadania: posunąć się na­
przód, zdobyć więcej niż 
wczoraj, produkować lepiej. 
Odwołujemy się więc do włas­
nej inicjatywy, do gospodar­
ności. na którą nas stać. Ko­
rygujemy zaniedbania.

Gospodarność jest synoni­
mem jak najlepszego wyko­
rzystania już zrealizowanych 
inwestycji i już istniejących 
urządzeń produkcyjnych. O 
tym przypomniała uchwala II 
plenum KC. wskazując kie­
runki, w jakich powinna pójść 
praca nad przygotowaniem 
nowego planu pięcioletniego. 
Jest w tel wielkiej, aktualnie 

na rola przypada ekonomi­
stom oraz ich społecznej orga­
nizacji — PTE. Wynika to z 
charakteru zawodu ekonomi­
sty. Właśnie ekonomistom 
przypada poważna rola wła­
ściwego opracowywania pla­
nów gospodarczych, doprowa­
dzenia ich do załóg, wykazy­
wania wpływu na wyniki eko­
nomiczne zakładu i wydziału 
określonych przedsięwzięć or­
ganizacyjno-technicznych czy 
też zaniedbań i niegospodar­
ności oraz inicjowania i rea­
lizowania postępu ekonomicz­
nego.

Szczególne zacienia spoczy­
wają ..................................
dów 
wiem 

na ekonomistach zakła- 
i wydziałów, tam bo- 

powstaje produkcja,

tam tworzą się jej koszly, od 
sprawnego działania wydzia­
łów zależą wyniki całej huty.

Ważnym zadaniem służb eko­
nomicznych, przede wszystkim w 
wydziałch, jest realizowanie w 
eodzienej współpracy ze służba­
mi technicznymi zasady niero­
zerwalnej jedności techniki i e- 
kenomiki. Wiemy o tym, że 
głównie w .rękach kadry tech­
nicznej leżą sprawy kosztów pro­
dukcji. Dlatego w jej codziennej 
pracy winien obowiązywać eko­
nomiczny sposób myślenia i 
działania oraz aktywny udział w 
realizacji postępu ekonomicznego 
w HiL. Nie może być pracowni­
ka dozoru, który nie wie ile ko­
sztuje gospodarkę narodową każ­
da jego decyzja, który nic rozu­
mie swego miejsca w skompliko­
wanym meehani-mie ekonomiki 
huty. Właśnie do ekonomistów 
należy pomoc kadrze technicznej, 
szczególnie mistrzom, w opano­
waniu tej problematyki oraz 
przenoszeniu ekonomicznego spo­
sobu myślenia i gospodarowania 
na szerokie masy załogi.

Przy realizacji uchwał II
Plenum wszyscy musimy 

uświadomić sobie, że obecnie 
— na etapie intensywnych 
metod gospodarowania — 
głównym frontem walki o 
zwiększenie efektywności 
pracy ludzkiej i wyników go­
spodarczych stała się organi­
zacja pracy, postęp technicz­
ny i ekono<nic7.ny, a więc dzie­
dziny wymagające „wysiłku 
mózgów”, a nie „wysiłku -rąk”. 
Jest to najbardziej efektywne 
źródło postępu gospodarczego, 
nie wymagające wielkich na­
kładów inwestycyjnych.

podejmowanej pracy szczegól­
ne miejsce dla działania orga­
nizacji partyjnych w zakła­
dach produkujących, w prze­
myśle hutniczym i w tym w na­
szej hucie również. ROZWI­
NIĘCIA pracy polityczno- 
społecznej dla wzmocnienia 
atmosfery 
której będzie można podjąć 
nowe inicjatywy jak najpeł­
niejszego wykorzystania wszel­
kich rezerw produkcyjnych.

gospodarności, w

Synonimy gospodarności
W dniti, w którym piszę te 

słowa, ma się odbyć posiedze­
nie egzekutywy Komitetu Za­
kładowego partii w Wydz. 
Rur. Będą na nim również se­
kretarze ze zmian, przedstawi­
ciele Rady Zakładowej i ZMS. 
Temat: wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych w tym wydzia­
le w świetle uchwał II ple­
num KC, w powiązaniu z za­
mierzeniami oraz już wykona­
nymi zadaniami z programu 
poprawy organizacji i 
miki, tak zw. PUEiO. 
więc cofnąć się nieco 
dla odtworzenia tego, 
statnio w tej sprawie zrobio­
no w Walcowni.

Majowa narada, z końca ub. 
miesiąca, została zwołana z 
wspólnej inicjatywy egzekuty­
wy KZ oraz kierownictwa 
technicznego Walcowni. Były 
na niej pierwsze po uchwale 
II plenum wypowiedzi człon­
ków aktywu społeczno-polity­
cznego wydziału, obecnych na

ekono- 
Warto 

wstecz 
co o-

Z programu działania KF PZPR HiL na lata 1969—70

Inwestycje socjalne
Pracownicy Huty im. Lenina 

oraz przedsiębiorstw remon­
towych na terenie kom- 

binaiu mogą stwierdzić, że w 
okresie letnim, w kioskach i 
bufetach, prowadzonych przez 
OZR HiL, brakuje napojów 
chłodzących.

W tym bowiem esasie. kiedy 
temperatura w halach produk­
cyjnych wydziałów gorących 
docliod.i niejednokrotnie do 80 
st. C, zapotrzebowanie na wodę 
gazowaną wzrasta, a pracowni­
cy ci muszą otrzymywać na­
poje chłodzące w pierwszej ko­
lejności.

Obecnie czynna wytwórnia 
wód gazowanych, pracująca 
zresztą w złych warunkach lo­
kalowych, sanitarnych oraz na 
niezbyt nowoczesnych urządze­
niach, nie jest w stanie zaspo­
koić rzeczywistych zapotrzebo­
wań załogi na napoje chłodzące 
w okresach wzmożonego popy­
tu.

Niekorzystna sytuacja uleg­
nie całkowitej zmianie po wy­
budowaniu nowej wytwórni 
wód gazowanych, budowa któ­
rej jest obecnie realizowana. 
Obiekt jest zlokalizowany w re­
jonie składowiska Mostostalu 
naprzeciw Straży Pożarnej. Bu­
dynek parterowy o powierzchni 
1330 m kw. będzie zawierał ha­
lę produkcyjną z dwoma auto­
matycznymi liniami produkcyj­
nymi, zaplecza magazynowe. la­
boratorium, pomieszczenia biu­
rowe, socjalne i sanitarne. Pro­
jektowana zdolność produkcyj­
na na jedną zmianę wyniesie 
wody sodowej — witaminizo- 
wanej i gazowanej 42.500 butę1 
lek oraz 7.500 butelek oranża- 

7 okazji XXX rocznicy objęci» dowództwa nad Czechosłowac­
ką Grupą Wojsl.ową przez s n- l udwika Srobcdę, obccnegr pre­
zydenta (SRS gości’a w naszym kraju, nie omijając też Nowej 
Huty — delegacja, której przewodniczył gen. pik. Józ f Kusek 
— sekretarz generalny Związku Antyfaszystowskich Bojowni­
ków. Na zdjęciu: goście z uwagą oglądają eksponaty w Klubie 
ZBoWiD Kil. a o historii Klubu mówi prezes Zarządu Fabry­
cznego ZBoWiD A. Dałkowski. Józef Bośkiewicz

niej załóg podstawowych u- 
rządzeń, młodzieży zetemeso- 
wskiej Walcowni. Operowano 
konkretami. Nie ulega wątpli­
wości. że wąskim gardł"m jest 
np. piec tunelowy, który nie 
może osiągnąć temperatur po­
trzebnych do wykonywania 

grubszych ’profili rur, co o- 
granicza produkcję tego asor­
tymentu od 15 do 20 proc. O 
przebudowę palników Wal­
cownia zabiega dłuższy czas, 
ale dotąd nie ma potrzebnej 
dokumentacji. Wąskim gar­
dłem są także piły Ohlera o- 
graniczające zdolność produk­
cyjną w ok. 10 proc, w wy­
miarach 3'8 do 1. Równocześ­
nie wniosek kierownictwa; 
przeprowadzić analizę wyko­
rzystania czasu pracy na 
zgrzewarkach czołowych, pi­
lach Ohlera, gwinciarkach rur 
i złączek.

W dyskusji powstaje pro­
gram. Na dzień 25 czerwca 
przewidziane jest otwarte ze­
branie partyjne w związku z 
wstępnymi propozycjami pla­
nu na nową pięciolatkę w 
świetle uchwał II plenum na 
użytek własny. Dalsza dysku­
sja potoczy się na wydziało­
wym KSR. A jeszcze sprawy 
te, najważniejsze teraz w or­

dy i innej wody na sztucznych 
i naturalnych sokach, ekstrak­
tach i syropach.

Wytwórnia wód gazowanych 
jest budowana w ramach inwes- 
tyoji przedsiębiorstwa, wartość 
obiektu ok. 12 milionów zł, u- 
moway termin przekazania o- 
biektu 31. XI. 1970 r. bez zazie­
lenienia terenu. Generalnym 
projektantem ze strony „Bi- 
prostalu” jest mgr inż. R. We- 
degis. natomiast ze strony Biu­
ra Projektów Handlu Wewnę­
trznego mgr inż. J. Wilk.

Biuro Projektów Handlu We­
wnętrznego nie dostarczyło je­
szcze do chwili obecnej doku­
mentacji na część urządzeń z 
linii technologicznej, w związ­
ku z czym nie można ulokować 
zamówień na te urządzenia. 
Dostawcą większości urządzeń 
ciągu technologicznego są Za­
kłady Wytwórcze Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu.

Odcinek 4 ZBM-2, którym 
kieruje inż. A. Ząbek, jest Ge­
neralnym Wykonawcą Robót. 
Kierownikiem obiektu jest inż. 
St. Wilk. Ze strony huty robo­
ty prowadzi Rejon Inwestycji 
Ogólnych, którym kieruje mgr 
inż. Zb. Maniak. Nadzorują ro­
boty inspektorzy: inż. inż. K. 
Grześkowiak, E. Adamczyk, W. 
Gądek.

Inwestor musi dołożyć wszel­
kich starań w Zjednoczeniu 
Budowy i Montażu Maszyn i U- 
rządzeń Przemysłu Spożywcze­
go. aby urządzenia dla tego o- 
biektu już zamówione, jak rów­
nież te. na któro opracowuje się 
dokumcntaoję były dostarczone 
w pierwszym kwartale 1970 r.

W. Wdowik

ganizacjach partyjnych Wal­
cowni będą podejmowane w 
grupach partyjnych, następnie 
w rozmowach indywidual­
nych, których rozpoczęcie 
również planowane jest w 
czerwcu.

Tematy mnożą się po każdej 
dyskusji. Np., wydawałoby 
się, iż o poprawie jakości już 
nie można wiele, bo wydział 
osiąga dobrą jakość swojej 
produkcji, także na eksport. 
Jednak nowe przemyślenia 
dały wniosek: zwiększenie 
produkcji wyrobów o najwyż­
szym standardzie i najwięk­
szej opłacalności może nastą­
pić po modernizacji zgrzewar­
ki rur i wprowadzeniu zgrze­
wania prądem wysokiej czę­
stotliwości. Mam przed sobą 
spory wykaz takich spraw, 
które już zostały wciągnięte 
w orbitę programu pa II ple­
num. Być może zwiększy się 
on w toku dalszej ogólnej dy­
skusji w wydziale i w hucie. 
Przewidywanie to wynika z 
żywego zainteresowania orga­
nizacji partyjnej, załogi i jej 
kierownictwa zadaniami na­
kreślonymi przez II plenum. 
Itołą towarzyszy z podstawo­
wych ogniw organizacji będzie 
troska o jak najefektywniej- 
szy przebieg narad wytwór­
czych. o jak najrealniejsze 
wyniki rozmów indywidual­
nych. o prawdziwy wzrost go­
spodarności, bez 
byłoby dalszego 
przyszłość

której nie 
kroku w

L Koł
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Ze wspólnego posiedzenia egzekutyw ZRH i HPR

Temat obrad: problemy II Plenum Partii
W dniu 10. VI. br. odbyło 

się wspólne posiedzenie egze­
kutyw Komitetu Zakładowego 
Zakiadu Remontów Hutni­
czych i Komitetu Zakładowe­
go HPR w Katowicach, na 
którym omawiano realizację 
wniosków zgłoszonych w wy­
niku uchwał VII Plenum KC, 
wysłuchano referatu o znacze­
niu uchwał II Plenum KC, za­
poznano się z programem 
działania KŻ PZPR ZRH w 
zakresie realizacji uchwał II 
Plenum oraz z planem wdra­
żania tych uchwał przez kie­
rownictwo administracyjne 
ZRH na lata 1970-71 oraz 
1971-75.

Sprawę realizacji wniosków 
VII Plenum przedstawił tow. 
Roman Gil z-ca kierownika 
ZRH.

Załoga ZRH zgłosiła 75 
wniosków dotyczących proble­
matyki gospodarczej i socjal­
nej, z czego 25 wniosków skie­
rowano do Dyrekcji Oddziału 
HPR w Katowicach, 40 wnio­
sków przyjęto do realizacji 
przez kierownictwo ZRH. Na­
leży nadmienić, że 9 wniosków 
zbliżonych tematycznie scalo­
no w 1 wspólny wniosek, zaś 
12 wniosków Komisja Główna 
uznała za nierealne. Do‘ych- 
czas Dyrekcja HPR w Kato­
wicach nie zrealizowała 6

Uwaga na rytmiczność 
produkcji!

Znowu niestety dała o so­
bie znać nierytmiczność 
wykonywania planów pro­

dukcyjnych,' ze wszystkimi na­
stępstwami takiego „stylu 
pracy”. Znowu rozbieżności 
pomiędzy ustaleniami harmo­
nogramu produkcji, a rzeczy­
wistym wykonaniem założeń, 
wyniosły po 20 i więcej pro­
cent. Inaczej mówiąc: w pier-' nie były To trudności o daćy- 
wszej dekadzie ub. miesiąca 
niektóre wydziały wykonały 
zaledwie około połowy tego, 
co wyprodukowały w dekadach 
drugiej i trzeciej, ratując za­
grożony plan. Tak dużego za­
łamania się rytmiczności, jakie 
nastąpiło w maju, nie noto­
waliśmy w hucie już bardzo 
dawno.

Skąd się biorą te niedobre 
objawy? Jakie jest podstawo, 
we źródło nierytmiczności pra­
cy? Okazuje się, że w odróż­
nieniu od tego co było poprze­
dnio, nie decyduje już teraz 
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Gdy kobieta
zdobywa zawód...

Y J . ŁADYSŁAW A ZORNIAK pozna- 
IA/ la dobrze w dzieciństwie geogra­

fię małych miasteczek, wojennej 
Polski powiatowej, w której do za­
niedbań sprzed wojny dołączył się hi­
tlerowski terror. Pastwą tego ostatnie­
go padly również rodzinne Kołaczyce, 
położone w pobliżu Jasła, spalonego 
później przez najeźdźców do szczętu. 
W małych miasteczkach okupanci byli 
jeszcze bardziej okrutni, licząc no swo­
ją przewagę liczebną i na broń skiero­
waną w bezbronną ludność cywilną.

— Troje z nas siedmiorga wywie­
ziono na roboty do Niemiec — mówi 
Władysława Zomiak. Potem wszyscy, 
to znaczy my, dzieci i nasi rodzice 
z całą ludnością zostaliśmy wysiedleni 
z miasteczka przez okupantów. Uległo

ono takiemu zniszczeniu, że po powrocie, po zakończeniu wojny 
zastaliśmy nasz dom bez drzwi i okien.

MŁODZI PORZUCAJĄ DAWNY DOM
Rozmawiamy długo o rodzinie Władysławy. Ojciec był rze­

mieślnikiem. Przejścia wojenne zburzyły wszystko, na czym 
opierał się dawniej skromny byt rodziny, trzeba było zacząć 
od samego początku. Początkiem tym stała się odbudowa Koła­
czyc, podobnie jak całego powiatu, samego Jasła. I plany na 
najbliższą przyszłość, wobec otwierających się perspektyw wy­
jazdu młodych do innych miejscowości w kraju na naukę i po 
pracę. Plany te zostały zrealizowane, dosyć powiedzieć. że jeden 
z braci jest aktualnie inżynierem-elektrykiem w Szczecinie, 
jedna z sióstr zamieszkuje w Krakowie, druga siostra wyszła 
zamąć do Nowej Huty. Z całej siódemki tylko jeden brat pozo­
stał w starym domostwie w Kołaczycach, dla podtrzymania tra­
dycji rodu, gdy zabrakło już rodziców.

Władysława Zomiak mając piętnaście lat przyjechała do za­
mężnej siostry zamieszkałej w Nowej Hucie w asyście matki- 
jako beniaminek rodziny, najmłodsza wśród rodzeństwa.

Celem tego przyjazdu by’a nauka, bez innych jeszcze zamysłów 
na przyszłość. Pewne by'y tytko zamiłowania techniczne mło­
dej dziewczyny. Tak więc w roku 52 Władysława została uczen­
nicą Zasadniczej Szkoły Metalowej, którą ukończyła w roku 54. 
mieszkając w internacie. Nie zerwał się jednak kontakt z Koła­
czycami. w których nada! zachodziły zmiany. Jedną z nich 
było wybudowanie trzechpiętrowego gmachu dla liceum, szkoły 
gnieżdżącej się dawniej w baraku.

PIERWSZE KROKI
Z ukończeniem szkoły metalowej Władysława zdobyła samo­

dzielność. Pcdję'a pracę w kombinacie, w Zakładzie Koksoche­
micznym w K-3, czyli w wydz. mechaniczno-remantowym, któ­
remu jest wierna do dziś. Warto zastanowić się, co w psychice 
tej młodej bardzo wówczas dziewczyny, raczej drobnej, o ład­
nej. energicznej twarzy, mogło wpłynąć na wyrwanie się z or­
bity małego miasteczka, na rozbudzenie śmiałości w podejmowa­
niu decyzji i wyrobienie wytrwałości w nauce w dużym, nowym 
mieście? Staram się dojść do tego w naszej rozmowie. Wszystko 
wskazuje na duże ambicje, jakie cechowały dzieci z domu w 
Kołaczycach, który po okupacji trzeba było odbudowywać. Am­
bicje, doświadczenia z ciężkiego życia wojennego. Potem czyn­
nikiem wychowawczym stała się praca w ZMP szkolnym, z 
kolei w ZMS. Te przyczyny z pewnością zdecydowały również 
o podjęciu dalszego kształcenia się zawodowego przez p. Wła­
dysławę, już pod nowym nazwiskiem męża, słuchaczkę zaoczne­
go Technikum Mechanicznego.

— Wczoraj zdałam ostatni egzamin — mówi w tej chwili 
do mnie. Władysława uczyła się wieczorami i wcze­
snymi, szarymi rankami przed pracą w biurze technologicznym 
K-3. Chłonność umysłu jest wtedy większa niż późną nocą. co 
zresztą potwierdziły wyniki nauki. Dziewięcioletnia dziś córecz­
ka również wymagała i wymaga opieki, której nie miała ani 
trochę mniej nawet w najintensywniejszych okresach pracy oraz 
nauki Władysławy. Łączenie tych wszystkich obowiązków z 
pracą w grupie partyjnej, z działalnością grupowego udawało t ę, 
dzięki dobrej organizacji własnego dnia oraz wytrwałości i je­
szcze raz wytrwałości. Władysława jest bardzo oszczędna w o- 
kreślaniu swoich cech dodatnich, ale jak inaczej mogłaby osią­
gnąć dzisiejszy sukces, otwierający jej drogę na Politechnikę, 
o której myśli aktualnie?

NOWOCZESNOŚĆ JEST W NAS
Zmienia się geografia Polski powiatowej w sposób niepow­

tarzalny. Zmieniają się losy dzieci, które z jej miasteczek wy- i 
szły w świat wiedzione mądrą ambicją i chęcią uzyskania praw- i 
dziwnego awansu, znajduję się na najlepszej drodze do zdo­
bycia szlifów inżynierskich. Miła, młoda kobieta, dla której no­
woczesność nie jest mitem, określeniem znanym tylko z gazet 
i książek. Ona te nowoczesność także tworzy.

IRENA KOZIELSKA

wniosków. Natomiast realiza­
cja wniosków przyjętych przez 
ZRH przyniosła konkretny 
efekt ekonomiczny w wysoko­
ści 3 milionów zł.

Referat o zadaniach organi­
zacji polityczno-społecznych 
wynikających z uchwał II 
Plenum KC wygłosił I sekre­
tarz KZ PZPR tow. Julian 
Kaczor. Tow. Stanisław Chel- 
mceki II sekretarz Kom. Zakł. 
PZPR omówił program dzia­
łania w realizacji uchwał II 
Plenum KC, podając konkret­
ną tematykę zamierzeń, z rów­
noczesnym określeniem termi­
nów i odpowiedzialnych za 
realizację podjętych prac.

Między innymi KZ zobowią­
zał egzekutywy OOP i POP do 
przeprowadzenia rozmów in­
dywidualnych ze wszystkimi 
członkami partii, w ramach 
których poruszone będą za­
gadnienia gospodarcze związa­
ne z opracowywanym planem 
5-letnim. Komitet Zakładowy 
przeprowadzi analizę zgłoszo­
nych przez załogę wniosków.

Plan wdrażania uchwał II 
Plenum KC przez kierownic­
two administracyjne ZRH zre­
ferował tow. Zbigniew Rogula 
z-ca kierownika Zakładu d/s 
ekonomicznych.

Aktualnie opracowano już pro. 
sram prac dla poszczególnych 

zaopatrzenie we wsad. 
Jak stwierdził zast. dyrektora 
produkcji HiL, mgr inż. Jerzy 
Foifasiński, wszystkie wydzia­
ły walcownicze huty miały za­
pas wsadu, o jakim poprzed­
nio mogły tylko marzyć. Wy­
stępowały, co prawda, pewne 
wahania asortymentowe, co 
na pewno utrudniło pracę, ale 

dującym charakterze.
Nie ulega więc wątpliwości, że 

przyczyna nierytmiczności jest 
natury subiektywnej i tkwi ko­
rzeniami w wydziałach. Równo­
mierna praca, to przede wszyst­
kim sprawa porządku, do­
brego planowania, dobrego pro­
gramowania produkcji. Tam 
gdzie brakuje właśnie solidnej 
pracy przygotowawczej, zabez­
pieczenia — od strony organiza­
cyjnej — produkcji, i co nade 
wszystko — kontroli, tam z 
reguły natychmiast pojawia się 
nierytmiczność pracy. Rwie się 
plan, który następnie, przy „wy­
duszaniu” wszystkich sił jest 

wydziałów i służb branżowych, 
zobowiązując je do wykonania 
szczegółowych planów branżo­
wych. Z uwagi na specyfikę za­
kładu m czoło wysuwają się za­
gadnienia wyposażenia techniczne, 
go w sprzęt remontowy i narzę­
dzia, oraz zagadnienia ekonomicz­
no-organizacyjne. Istotnym pro­
blemem jest także dozbrojenie w 
nowoczesny sprzęt terenowych 
brygad remontowych — w efekcie 
czego spodziewany jest wzrost 
wydajności i skrócenie cykli re­
montowych.

Dla realizacji podanych wy­
żej zamierzeń niezbędne jest 
zorganizowanie na odpowie­
dnim poziomie szkolenia zało­
gi. Przewiduje się więc zorga­
nizowanie seminarium proble­
mowego na temat nowoczes­
nych kierunków organizacji 
procesów przemysłowych w 
świetle uchwał II Plenum KC 
(ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień remontowych 
w hutnictwie).

W dyskusji nad przedłożo­
nymi materiałami zabrali głos 
tow. tow.: Kaczor, Chcłmecki, 
Bosak, Szyszka, Kaczmarczyk, 
Babiński, Gawlik, Kania, Ła- 
doń, Gil, Rogula, Kowalczyk i 
przedstawiciel KF — PZPR 
K. Rajca wysuwając szereg 
postulatów zmierzających do 
polepszenia działalności gos­

szturmowany. Nie trzeba do­
dawać, że powoduje to niepo­
trzebnie atmosferę zdenerwowa­
nia wśród załogi, zmęczenie, od­
wrócenie uwagi od zagadnień i 
bhp, gdyż nie ma na to po pro- i 
stu czasu.

Krótko mówiąc, nierytmicz­
ność pracy jest spowodowana 
bałaganiarskim i krótkowzro­
cznym stylem kierowania pro- | 
dukcją. Powierzchowną i nie­
konsekwentnie egzekwowaną I 
kontrolą. Obciąża więc przede 
wszystkim dozór, który nie 
opanował dostatecznie dobrej 
organizacji pracy i nie stwo­
rzył systemu wykluczającego 
nierytmiczność produkcji.

Uwagi powyższe są niestety 
jak najbardziej aktualne i obe­
cnie, w czerwcu. Znowu po­
czątek miesiąca stoi pod zna­
kiem „zwolnionych obrotów” 
w produkcji, słabego tempa, 
nierytmiczności. Szereg wy­
działów nie wykonuje zadań 
dobowych. Dla przykładu po­
niżej planowych zadań są po 
8 dniach czerwca załogi wy­
działów: Wielkich Pieców (nie­
dobór przeszło 3 tys. ton su­
rówki), Stalowni Martenow- 
skiej (niedobór ok. 2,5 tys. ton 

(Dokończrnie na str. 5)

podarczej i polityczno-społe­
cznej.

Realizacja napiętych zadań 
stojących przed Zakładem Re­
montów Hutniczych wymagać 
będzie wszechstronnego współ­
działania zarówno z dyrekcją 
HPR Katowice jak i dyrekcją 
Huty im. Lenina. Ponadto ko­
nieczna jest współpraca egze­
kutyw KZ PZPR, ZRH i KZ 
PZPR dyrekcji HPR w Kato­
wicach.

Dyskutanci zwrócili uwagę 
na konieczność polepszenia 
organizacji pracy i warunków 
BHP oraz zwiększenia świad­
czeń na wypoczynek po pracy, 
wczasy i kolonie. Postulowano 
pod adresem dyrekcji HiL 
zwiększenie zaplecza socjalne­
go a głównie odpowiednich 
pomieszczeń na szatnie. W 
większym niż dotychczas za­
kresie niezbędne jest zaanga­
żowanie organizacji technicz­
nych w realizację uchwał II 
Plenum KC. Od stopnia zaan­
gażowania całej załogi przed­
siębiorstwa zależeć będą efek­
ty produkcyjne i ekonomiczne.

Po przedyskutowaniu Całości 
problematyki poruszanych zaga­
dnień egzekutywy postanowiły 
przyjąć przedłożone plany zamie­
rzeń jako obowiązujące.

(X)

Brygady 
racjonalizatorskie 

nie sq hasłem
Brygady' racjonalizatorskie — 

ileż z tym wiąże się nadziel 
twórców projektów również w 
r.aszej hucie. Dodajmy odrazu 
— jeszcze nie w pełni zreali­
zowanych nadziei. Oto realia, 
które przytaczam w charakte­
rze wstępu: w r. ub. w hucie 
zostało zrealizowanych 1.977 
projektów, co oznacza wzrost 
w stos, do poprzedniego roku o 
49,4 procent. Skok duży, ale za 
mały w [»równaniu ze wzro­
stem ruchu racjonalizatorskie­
go w kombinacie.

Tymczasem w br. rosną za­
dania produkcyjne wydziałów, 
co stawia pod znakiem zapyta­
nia możliwości realizowania 
wniosków racjonalizatorskich 
dawnym trybem. Powstaje lu­
ka, którą musi wypej- 
n i ć działalność brygad racjo­
nalizatorskich. I druga sprawa: 
twórcy*  projektów powinni ' obe­
cnie wykonywać swoje projek­
ty w ramach brygad racjonali­
zatorskich. dla uporządkowania 
tego zagadnienia. Jest przygo­
towany aktualnie odpowiedni 
akt normatywny. Wynika z 
tego jasno, że obok administra­
cyjnej drogi wdrażania projek­
tów — musi powstać druga, 
właśnie brygady racjonalizator­
skie, przejmujące od 35 do 45 
procent projektów, do wpro- . 
wadzenia w życie.

Kierunki natarcia
W ub. r. w HiL zarejestro- j 

wanych było 99 brygad racjo- i 
r.aiizatorskich, w br. przybyło i 
dotąd 29. To mało, za mało na .

Oby im lat ubywało...

Jest ich już 1600, młodszych i 
starszych, połączonych jed­
nym — emeryturą. Pisząc to 

mam na myśli tych ludzi, któ­
rzy swoją pracą i wysiłkiem 
wielu lat zasłużyli na odpo­
czynek, a jednocześnie na sza­
cunek. Huta im. Lenina jest 
stosunkowo młodym zakładem 
pracy i problem ludzi w tzw. 
wieku poza produkcyjnym nie 
daje znać o sobie tak wyraźnie. 
Istnieje niemniej grupa ludzi, 
którzy przestali pracować prze­
chodząc na emeryturę lub rentę. 
Zajęło się nimi Koło Rencistów.

Kiedy „pospolite 
ruszenie“ brygad 

racjonalizatorskich? 
istniejące potrzeby. Rozważamy 
tę sprawę w rozmowie z I se­
kretarzem KZ partii w Pionie 
Dyrekcji Technicznej, zarazem 
członkiem Zarządu KUR oraz 
kierownikiem działu wynalaz­
czości HiL, tow. A. Trach Kri­
sem. Co utrudniało powstawa­
nie i pracę brygad tego typu, a 
więc w jakim kierunku muai 
pójść natarcie dla usunięcia 
trudności?

Pierwszy: skrócenie cyklu za­
łatwiania formalności związa­
nych z podpisaniem umowy. 
Jak mówi sekretarz — są pod­
jęte starania o skrócenie tej 
operacjjudo siedmiu dni. Drugi, 
szybkie ustalenie wynagrodze­
nia dla członków brygad przez 
•wprowadzenie wstępnej kalku­
lacji, uproszczonej, poprzedza­
jącej wykonanie projektu. Al­
bowiem dopiero po jego zreali­
zowaniu można robić kalkula­
cję technologiczna, co wcześniej 
nie daje obrazu zarobku. Trze­
ci kierunek: pomoc kierownict­

Wnioski muszą być zrealizowane
(Dalszy ciąg ze str. 3)

YJyisia wydajność, 
mniej pracowników 
administracyjnych

Dzięki realizacji programu 
uzyskała huta dobre wyniki 
ekonomiczne, co znalazło swój 
wyraz w korzystnie ukształ­
towanym funduszu zakłado­
wym. Zadania planowe zosta­
ły przekroczone o ok. 300 min 
zł. Nastąpił wzrost wydajności 
pracy o ok. 3 proc, w odnie­
sieniu do produkcji globalnej 
i ok. 5 proc, w odniesieniu do 
produkcji całkowitej. Rok 1968 
zapisał się więc w kronikach 
zakładu bardzo dobrymi wyni­
kami.

Poważne efekty zostały rów­
nież uzyskane w dziedzinie za­
trudnienia. Zmieniła się bo­
wiem struktura zatrudnienia, 
i to w kierunku jak najbar­
dziej pożądanym. Wzrosła li­
czba pracowników zaplecza 
technicznego i utrzymania ru­
chu, zmalała natomiast załoga 
bezpośrednio eksploatacyjna. 
Świadczy to o intensywnym 
rozwoju postępu technicznego, 
o forsowaniu bazy naukowo- 
badawczej, o nowocze­
sności produkcji.

Bardzo ważne jest i to, że no­
tujemy zmiany organizacyjne, 
przynosaące w rezultacie likwi­
dację przerostów zatrudnienio­
wych. Szereg komórek funkcjo­
nalnych huty zreorganizowane, 
kilkanaście zlikwidowane. Na­
stąpił wyraźny spadek zatrud­
nienia pracowników administra­
cyjnych przy czym tendencja 
jest bardzo korzystna: w tej 
g upie pracowników uwidacz­
nia się stała poprawa struktury 
zatrudnienia. Zmiany następują 
tu znacznie szybciej niż w in­
nych kategoriach pracowniczych.

Niedawno obchodzony Dzień 
Hutnika był okazją do zorga­
nizowania spotkania o cha­
rakterze towarzyskim w Zakł. 
Domu Kultury HiL. Tak. jak 
dawniej w pracy, mieli o- 
kazję porozmawiać ze sobą i 
tymi, którzy obecnie opiekują 
się Kołem, tj. przew. Rady Zakł. 
totr. J. Stefanikiem, sekreta­
rzem A. Miodowiczem, aktywem 
Rady Robotniczej — T. Blodą 
oraz dyr. J. Kanią, reprezentu­
jącym na tej uroczystości dyr.

(Dalszy dąg na str. 5) 

wa administracyjnego w kom­
pletowaniu brygad, które czę­
sto uniemożliwia brak odpo­
wiedniego fachowca w ramach 
wydziału.

Oto kierunki natarcia dla wy­
grania sprawy brygad ra­
cjonalizatorskich. Równocześnie 
wzróść musi działalność KTiR, 
jego kół wydziałowych, podob­
nie jak NOT-owskieh organiza­
cji w wydziałach, jako pomoc 
w organizowaniu i działa­
nia brygad racjonalizatorskich. 
Zwielokrotniony wysiłek może 
dać pożądany efekt, czyli od­
mrożenie oszczędności zaklę­
tych dotąd w martwe jeszcze 
dokumenty projektów racjona­
lizatorskich. pełną satysfakcję 
twereom i korzyści wydziałom. 
Nie pomyślały o tym takie wy­
działy jak ZMO, W-41, Aglome­
rownia, P-51, P-55, P-S«, P-64 
i P-S5. w których w br. nie 
powstała ani jedna nowa bry­
gada racjonalizatorska.

Brygady ' racjonalizatorskie 
naprawdę nie są hasłem, a pie­
niądze nie mogę ginąć w prze­
paści formalnych utrudnień lub 
braku zainteresowania. 1 nie 
może być pomijany aspekt czy­
sto ludzki, autora, który czeka, 
tracąc powoli wiarę w celowość 
swojej pracy. To są dodatkowo 
marnowane wartości. Który 
wydział pierwszy uruchomi te 
wielkie rezerwy? L Koz.

Uwaga na programy 
wydziałowe

Niezależnie «d centralnego 
programu PUEiO, istnieją ! re­
alizowane są w naszej hucie 
programy „lokalne” — wydzia­
łowe. Charakteryzuje je ponad 
2 tys. wniosków załogi. Zre­
alizowano już dużo, niemniej 
do wykonania pozostało jesz­
cze ok. 370 wniosków. Efekty 
wyrażające się kwotą 186 min 
zł, mogły więc być dużo więk­
sze. Powinny o tym pamiętać 
wydziały opóźnione w realiza­
cji wniosków, bądź przesuwa­
jące terminy wykonania, co w 
konsekwencji powoduje obni­
żenie efektów. Jako przykład 
natomiast mogą służyć załogi 
Wielkich Pieców i Walcowni 
Zimnej Blach, które zrealizo­
wały najwięcej wniosków i u- 
zyskały największe efekty go­
spodarcze.

Warto również zwrócić uwa­
gę na zbyt liberalne podejście 
do przesuwania terminów re­
alizacji wniosków, na akcyj- 
ność w uzupełnianiu i aktuali­
zacji programów, r.a niedosta­
teczną jeszcze ciągle poprawę 
warunków pracy oraz wypo­
czynku załogi. Te zagadnienia 
muszą znaleźć się na pierw­
szym planie w dalszym dzia­
łaniu. Wszystkie organizacje 
partyjne huty obowiązane są 
do dokonywania okresowych 
ocen (przynajmniej raz na 
kwartał) realizacji programów 
wydaiałowych i zawartych w 
nich zadań. Najbliższa ocena 
winna być dokonana w termi­
nie do 15 bm., aby wnioski z 
niej wypływające mogły zna­
leźć się w materiałach przygo­
towywanych na Konferencję 
Samorządu Robotniczego HiL 
w dniu 19 bm.( (jd)
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KRAKÓW PIERWSZY 
W SPARTAKIADZIE 

STREFOWEJ
Na stadionach Wandy, Hutni­

ka i w obiektach szkolnych No­
wej Huty odbyła się strefowa 
spartakiada uczniów szkół przy­
zakładowych resortu budownic­
twa. W otwarciu zawodów ucze­
stniczyli m. in.: sekretarz KD 
PZPR Jan Broniek, dyr. nacz. 
Krakowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa mgr inż. Bolesław 
Kramkowski, sekretarz Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Budowlanych 
Jerzy Bazan, dyrektor PPB HiL 
Julian Lipski.

W spartakiadzie uczestniczyły 
najlepsze zespoły szkolne z okr. 
krakowksiego. rzeszowskiego, 
Katowic — miasta i Katowic — 
województwa. W ogólnej punk­
tacji zwyciężył Kraków przed 

----•----
Tragiczna śmierć 

młodego sportowca
W poniedziałek 9 czerwca na 

szosie do Ojcowa, w pobliżu 
Ronda Bronowickiego, uległ 
śmiertelnemu wypadkowi A- 
dam Janik — 18-letni zawodnik 
sekcji kolarskiej Hutnika. Je­
chał on samotnie na rowerze, 
zapewne z pochyloną po kolar- 
sku głową, i uderzył w stoją­
cy na szosie samochód marki 
„żuk”. Młody sportowiec po­
niósł śmierć na miejscu.

Uwaga na
(Dokończenie ze str. 4) 

stali). Walcowni Drutu, ZK 
w produkcji koksu ogółem i 
koksu wielkopiecowego, Aglo­
merowni I i II, Wydz. Chro- 
momagnezytowego ZMO. Póź­
niej zaczną one szturmować 
plan, nadganiać stracony czas, 
ale może być już za późno.

Dlatego więc należy zagad­
nieniom rytmiczności pracy 
poświęcać stale dużo uwagi. 
Analizować każde wahnięcie i 
natychmiast wyciągać z nie­
powodzenia wnioski. Przypo­
mnieć też.^najaźy, .że^sprawaf., 
rytmiczności pracy nie mogą 
znikać z poia widzenia orga­
nizacji partyjnych i Samorzą­
du Robotniczego. Konieczna 
jest systematyczna ocena 
pracy poszczególnych oddzia­
łów i zmian, ocena ludzi 
i ich rzeczywistego wkładu 
pracy.

Drugi problem o ogromnej 
wadze dla huty, to sprawa ja-

Katowicami i Rzeszowem. Zwy­
cięski zespół reprezentowany 
był głównie przez nowohuckie 
szkoły: Zasadniczą Szkołę Bu­
dowlaną KZB i ZSB PPB HiL. 
M. in. ekipa złożona z uczniów 
tych właśnie szkół wygrała kon­
kurencje lekkoatletyczne, po­
nadto szkoła PPB HiL zajęła 
pierwsze rpiejsce w tenisie sto­
łowym.

Zwycięzcy konkurencji zespo­
łowych oraz po trzech zawodni­
ków z każdej konkurencji lek­
koatletycznej wezmą udział w 
centralnej spartakiadzie, która 
odbędzie się pod koniec bm. w 
Zielonej Górze.----a----
FINAŁOWE ROZGRYWKI 
O WEJŚCIE DO I LIGI
Piłkarki Wandy zwycięsko 

przeszły przez pierwszy etap e- 
liminacji o wejście do I lig’. W 
turnieju półfinałowym. który 
odbył się w Dierżoniowie nowo- 
hucianki zajęły pierwsze miej­
sce. Wanda wygrała ze Słowia­
nom Katowice 13:11 (8;6). Bram­
ki zdobyły: Dziuba i L. Walczyk 
po 6. Pazera 2 i Z. Walczyk 1. 
W drugim meczu Wanda poko­
nała Lechię Dzierżoniów 15:8 
(11:2). Bramki strzeliły: Dziuba 
C, L- Walczyk 4 i Z. Walczyk 3. 
Z półfinału rozegranego w 
Dzierżoniowie do finału zakwa­
lifikowały się dwa zespoły: 
Wanda i Lechia.

rytmiczność
kości produkcji, uzysku, gatun- 
kowości. W tej dziedzinie pierw­
szą „jaskółką” korzystnych 
zmian jest duża poprawa jako­
ści blach ocynowanych elektro­
litycznie. Z każdym tygodniem 
załoga ta notuje poprawę. W 
kwietniu udział I gatunku bla­
chy wynosił niespełna 62 proc. 
W maju, szczególnie w drugiej 
połowie miesiąca, nastąpiła po- 
nrawa. Uzyskano 68 proc, blachy 
I gatunku. W czerwcu wyniki są 
już zupełnie dobre, udział I ga­
tunku kształtuje się bowiem na 
wysokości ok. 78 proc. I co naj­
ważniejsze nie są to jakieś „wy­
skoki” jakościowe, ale rezulta- 
ly o tendencji stałej stabilizacji.

Sądzić należy, że te osiąg­
nięcia- dadzą załodze Ocynow- 
ni Ogniowej, od której prze­
cież tak bardzo zależy produk­
cja towarowa huty, wiarę we 
własne siły i pewność siebie. 
Oby tylko równały w górę po­
zostałe wydziały HiL, na czele 
z „kooperantami" Walcowni 
Zimnej Blach, (jd)

Polski Związek Piłki Ręcznej 
powierzył organizację finałowe­
go turnieju nowohuckiej Wan­
dzie. Turniej odbędzie się w 
dniach od 20 do 22 bm. na boi­
sku Wandy. Wezmą w nim u- 
dział, obok wymienionych już 
zespołów Wandy i Lechii Dzier­
żoniów, również AKS Chorzów i 
Start Opole.

Program turnieju przedstawia 
się następująco:

Piątek 20 czerwca godz. 16.3# 
AKS Chorzów — Start Opole 
Wanda — Lechia Dzierżoniów 

Sobota 21 czerwca godzina 15.00 
Wanda — Start 
AKS — Lechia

Niedziela 22 czerwca godzina 9.30
Lechia — Start 
Wanda - AKS

Jeszcze jeden sukces 
w olimpiadzie szkolnej

W kolejnej konkurencji II 
olimpiady młodzieży szkolnej 
miasta Krakowa — sukces 
przypadł w udziale Nowej Hu­
cie. W rozgrywkach piłki ręcz­
nej dziewcząt szkół podstawo­
wych pierwsze miejsce zajęła 
drużyna szkoły nr 92 z osiedla 
Spółdzielczego.
ililittłiuiiuiimiiiiiiiiimiimi
ABY IM LAT UBYWAŁO 

(Dokończenie ze str. 4)
B. Kołomyjskiego. Spotkanie, 
prowadzone przez przewodu. 
Kola p. W. Niedzielskiego miało 
wyjątkowo miły i przyjacielski 
nastrój. Obok toastów i jąk­
ną ¿serdeczniejszych życzeń dłu­
gich lat zdrowia ze strony ak­
tywu społeczno-politycznego by­
ły i podziękowania rencistów za 
dotychczasową opiekę, deklara­
cja ścisłej więzi z zakładem 
pracy, który nie zapomniał o 
tych, którzy odeszli już od war­
sztatu pracy.

Jak mi powiedział p. Nie­
dzielski, Koło Rencistów ma je­
szcze wiele do zrobienia, szcze­
gólnie w kierunku uaktywnie­
nia jego członków, jak również 
spowodowania aby poszczegól­
ne wydziały HiL wykazywały 
więcej zainteresowania swymi 
byłymi pracownikami. Plany 
Koła na przyszłość to: roztocze­
nie opieki nad zieleńcami No­
wej Huty, dotarcie przy pomo­
cy opiekunów społecznych do 
każdego emeryta czy rencisty 
potrzebującego opieki, zcentra­
lizowanie wszystkich w jednym 
kole przy HiL, wszczęcie sta­
rań o nadanie nazwy jednej z 
ulic Nowej Huty im. Rencistów 
i Emerytów HiL. Dla tych, 
którzy czuja się na siłach — 
Koło za pośrednictwem: Sp. ,.O- 
chrona mienia" posiada wiele 
wolnych półetatów, które mo­
gą być wykorzstane od zaraz. 
Pisząc tych kilka słów o na’!’:ch 
rencistach i emerytach — rów­
nież i Redakcja składa im jc.k 
najserdeenziejsze życzenia „aby 
im lat ubywało”, c.byśmy mo­
gli napisać o nich jako o wiel­
kiej rodzinie żyjccej z nami 
codziennym twórczym życiem.

Tekst i toto:
JANUSZ PODLECKI

Udał się IV
Jeden z udanych i bardzo do­

brze zorganizowanych zlotów 
odbył się w ub. sobotę i nie­

dzielę. Był to IV Zlot 
Wielkopiecowników HiL, wio­
dący trasami górskimi Beskidu 
Wyspowego, z metą w Szcza­
wie. Pierwszy etap zlotu, to 
Mszana Dolna Z wypełnionych 
autobusów „wysypali" się tu­
ryści — młodzi, starsi wiekiem, 
masa dzieci. Humory — dosko­
nałe, mimo, że zlot zaczął się 
niestety pod znakiem siąpiące­
go deszczu.

Po kolacji i rozlokowaniu się 
na kwaterach, wielkopiecorcnicy 
spotkali się w parku miejskim, 
przy ognisku. Nie przesadzam! 
Mimo deszczu ogień został roz­
palony, a wkrótce wysoko strze­
lający w górę płomień rozświe­
tlił mrok parku. Było trochę pio­
senek. Dominowały wśród nich 
te, które mówią, że po deszczu 
jest zawsze słońce, że pogoda zo­
stała załatwiona i musi jutro 
być... \

Reszta wieczoru minęła bardzo 
przyjemnie dzięki zresztą zupeł­
nie nieprzewidzianej w progra­
mie atrakcji. Wielkopiecowni­
ków bowiem zaprosili do swego 
klubu zakładowego pracownicy 
fabryki „Inco" w Mszanie Dol­
nej. Nie trudno się domyśleć, że 
szybko zostały nawiązane nici 
przyjaźni. Do tańca przygrywał 
zespół „Nasz zuiariowany 
świat” z ZDK HiL.

Ranek przywitał nas ładną, 
choć jeszcze nie całkiem wykla­
rowaną pogodą. Stąd też i dyle­
mat: jaką trasę górskiej wędró­
wki wybrać? Pełną, czy skróco­
ną? Optymizm wziął jednak gó­
rę i poszczególne ekipy rajdowe 
wyruszyły na trasy. Prowadziły 
one pięknym szlakiem Beskidu 
Wyspowego, z Mszany Dolnej 
przez Ostrom, Jasień, Krzyszto- 
nów do Szczawy.

Na mecie meldowali się wiel- 
kopiecownicy w dobrej formie. 
Trasy były co prawda dość mę­
czące i długie, ale wszystkie 
drużyny pokonały je bez przesz­
kód, zademonstowały dobrą kon­
dycję i dużą wytrzymałość. W 
zlocie udział wzięło ogółem 176 
turystów. Najstarszym uczest­
nikiem (jak okazało się nie tyl­
ko tego, ale wszystkich do- 

i tychczasowych zlotów) był Wa- 
■ cław Ogrodnik. Najmłodszym — 
' Wojtek Czołowski liczący nie­

spełna 4 lata. Obaj oczywiście o- 
trzymali w nagrodę upominki.

Organizatorzy zlotu pomyśleli 
o l.cżnych atrakcjach. Przygoto- 

' wali zgaduj-zgadulę na temat 
znajomości regionu. Najwięk­
szym zasobem wiadomości z tej 

■ dziadziny wykazał się kol. Ka- 
. zimierz Szczelina. W konkursach 

zręcznościowych triumfowali: 
’ kol. Janusz Piskorski, który w 
; najszybszym tempie wypił bu- 
' telkę herbaty przez... smoczek, 

kol. Józef Michla — obdarzony 
i największym refleksem, no i 
| bezkonkurencyjna para Henryka 

Szymańska i Marian Matuszew-

Zlot Wielkopiecowników
ski. Otrzymali trudne zadanie do 
wyląonania: z zawiązanymi o- 
czami mieli nakarmić się wza­
jemnie napoleonką. Pierwsi byli 
na mecie, ale ile wywołali u- 
ciechy swym wyglądem, lepiej 
już nie wspominać (umazali się 
kremem, jak to się mówi od 
stóp do głótc).

Zgaduj-zgadulę i konkursy 
prowadzili świetni zresztą w 
roli konferansjerów kol. kol. Ol­
gierd Turyna i Zbigniew Czoło­
wski. Wśród grona turystów z 
Wielkich Pieców widzieliśmy ca­
ły kolektyw kierowniczy (bra­
wo!), był więc na mecip i kier, 
wydziału dr inż Leszek Król, był 
I sekretarz KZ tow. Kazimierz 
Klarman i przew. Rady Zakła­
ę-ooooc’OooooQ^ooooo^oooo<xx>oooooooooooooo

Rzeźby Paulina Wojtyny
Pierwszą wystawą rzeźby o- 

(wartą w ramach cyklu ekspo­
zycji „Plastycy Nowej Huty” 
w Domu Kultury Huty im. Le­
nina jest u-ystaua prac Pauli­
na Wojtyny. Twórczość Paulina 
Wojtyny wyraźnie wynika z 
dwóch postaw: artysty ludowe­
go, którym zresztą oczywiście 
nie jest, choć urodził się na 
wsi, w Korniatkowie koło Łań­
cuta, i twórcy wykształconego, 
po odbytych studiach akademic­
kich — ukończył Akademię w 
1951 roku. Dzieje się tak może 
zresztą dlatego, że pomiędzy cr 
kresem szkoły średniej a okre­
sem jego studiów na Akademii 
upłynęło wiele lat.

Prace Wojtyny dzielą się wy­
raźnie na dwie grupy. Pierwsza 
z nich posiada piętno sztuki 
ludowej, zawarte w sposobie u- 
kazywania świata, w opisownm, 
jakby omawiającym określeniu 
formy. Należą do tej grupy 
wszystkie płaskorzeźby. Najczę­
ściej są to portrety — z tła de­
ski, ograniczonego bardzo po 
prostu przybitymi ramkami, 
wydobyty jest relief ukazujący 
zawsze dość drobiazgowo opisa­
ną twarz lub pół postaci. Płas­
korzeźby te pokryte są poli­
chromia. która *ie  jest jak MACIEJ GUTOtJSKf

Gratulacje i życzenia dalszych sukcesów artystycznych P. Woj- 
tyme przekazuje dyr. nacz. HiL mgr inż. B. Kołomyjski.

Fot. J. BROŻEK

dowej tow. Stanisław Bajak. 
Niezrównanym natomiast w pie­
czeniu ziemniaków w ognisku 0- 
kazał się tow. Eugeniusz Masta- 
lerz z Wydz. Rur — zapalony tu­
rysta i gość zlotowy wielkopie­
cowników. ,

Na koniec słów kilka o orga­
nizatorach zlotu, ludziach, któ­
rzy wiele trudu poświęcili, aby 
ich towarzysze pracy mogli do­
brze wypocząć. Komandorem 
zlotu był kol. Eugeniusz Siwiec. 
Kierownikami tras kol.: Tadeusz 
Suder, Kazimierz Szczelina, Zbi­
gniew Słowik. W przygotowaniu 
zlotu wyróżnili się kol. kol.: Mi­
rosław Marcinkowski, Zbigniew 
Czołowski, Janina Porządna.

(jd)

zwykle pokryciem kolorem wy 
dobytej przez rzeźbienie formy, 
lecz uzupełnia rzeźbę, nieraz 
pojawiają się tu fragmenty do­
słownie domalowane, czasem 
nawet wyraźnie relief ustępu­
je miejsca malarstwu.

Do grupy drugiej należą rzeź­
by pełne. Znajdujemy tu pro­
jekt na rzeźbę „Ludzie wolni", 
w którym postacie idące szere­
giem i trzymające się za ręce 
posiadają i silną wymowę i do­
brą rytmiczną kompozycję. 1 
dwie, bodaj najlepsze na wys­
tawie rzeźby — postacie kobiet 
leżących, które traktowane zre­
sztą tradycyjnie, posiadają po­
prawny układ miękkich, płyn­
nych form. Wreszcie rzeźba 
„Rozstanie”, gdzie parawanowo 
rozłożona forma dzieli się na 
dwie części: w jednej postać ko­
biety z dzieckiem wyrzeźbiona 
jest w negatywie, jest wycię­
tym miejscem w płaszczyźnie, 
w drugiej postać mężczyzny, 
traktowana jak pełna bryła, w 
pustym przedzielonym kratą po­
lu. Mężczyzna zda je się przy 
tym przechodzić przez kratę. Za­
letą całej sztuki P. Wojtyny jest 
bezpośredniość, pewna indywi­
dualność, prostota wypowiedzi.

W jesioni 1951 roku, w jednym z budynków 
w którym pracowałem, zauważyłem chło­
paka jak mi się przyglądał, gdy wygina­

łem luki na rurce. Zapytałem go — czego tu 
szukasz?

— Patrzę jak pan to robi.
Wziąłem kawałek rurki i dałem mu do ręki 

razem z giętkami.
— Masz spróbuj jak to się wygina.
Wziął rurkę w jedną rękę do drugiej giętki 

zrobił «Lilka gięć i oddał mi z powrotem.
— Nie umiem tak jak pan.
— Co, może byś chc:al elektrykiem zostać? — 

zapylałem go. — A co ty robisz i gdzie pracu­
jesz?

— W Zarządzie Robót Wykończeniowych. Po­
doba mi się ta robota, chciałbym zostać elektry­
kiem. Jestem gońcem. Nie przyjąłby muzę pan?

— Ja? — zdziwiłem się. — Musisz sobie za­
łatwić sam, a jeżeli nie będą chcieli cię prze­
nieść, to przyjdź do mnie.

— Dobrze. Dziękuję panu.
Po paru dniach przyszedł do mnie pożalić się. 

że go personalny nie chce przenieść. Zażądał 
od niego, żeby mu przyprowadził takiego chło­
paka w zastępstwie ja.< on, któryby znał całą 
Hutę.

— No dobrze, a jak ty się nazywasz? Muszę 
wiedzieć, g:'.y pójdę z tobą do mego kierownika.

— Staszek. Staszek Śliwa — powtórzył.
Poszliśmy na odcinek. Zapytałem kierownika 

Jakiełka, czy przyjmie Staszka.
— Czy on jest elektrykiem? — zapytał mnie. 

Staszek ruszył głową, że nie.
— Co ja będę z nim robił?
— Je go wezmę do swojej brygady i będę go 

uczył — zaproponowałem.
— Przecież my potrzebujemy elektryków, a 

nie uczniów.
— Panie kierowniku, nie da się nie zrobić? 

Jeden taki chłopak na naszym odcinku się zmie­
ści—

— Jeśli ci na tym chłopaku zależy, to go bierz.
— Wypisz mu pan jakieś pisemko, że go przyj- 

miemy.
Będzie z niego chętny chłopak do pracy, po­

myślałem. Zawsze lepiej młodego uczyć niż sta­
rego konia. Personalny jednak dalej się upie­
rał i nie chciał go przenieść. Stał cały czas na 
swoim, by mu przyprowadzić chłopaka w za­
stępstwo.

Nie upłynęło kilka dni Staszek przyszedł do 
mnie i pożalił się. Zdenerwowałem się. Po­
szedłem z nim do rady zakładowej. Przedsta­
wiłem całą sprawę sekretarzowi rady tow. Cha- 
bratowskiemu. Wysłuchał nas.

— Wywalimy takiego personalnego, który u- 
trudnia uczenie się zawodu młodym chłopa­
kom. Co ma być u niego całe życie gońcem?

W tym czasie wszedł przewodniczący rady za­
kładowej tow. Siekliński. Chabratowski opowię-

KONKURS NA 25-LEC1E PRL

Moje wspomnienia
dział mu całą sprawę. Tow. Siekliński z miej­
sca zadzwonił do personalnego Zarządu Robót 
Wykończeniowych. Nagadał głupstw personal­
nemu i zagroził mu. że jeżeli Staszek nie bę­
dzie przeniesiony do jutra, pójdzie sam do dy­
rektora.

— Gdyby personalny jeszcze utrudniał to 
przyjdźcie jutro.

Nie mieliśmy już potrzeby przychodzić. Na­
stępnego dnia Staszek z samego rana przyszedł 
do mnie na budowę. Widziałem, że jest zadowo­
lony. Pokazał mi kopertę, w której miał swoje 
papiery i przeniesienie.

Zaczął pracować u mnie. Kucie bruzd, to było 
proste. Na początku musiałem mu wszystko tra­
sować. Na niczym się nie znał. Nieraz stłukł 
sobie palec lub trafił młotkiem w rękę. Musia­
łem mu pokazywać, jak ma przystawić drabi­
nę. żeby mu było lepiej pracować. Przypomi­
nało mi się, jak kiedyś majster postępował ze 
mną.

Otrzymałem odpowiedzialną pracę w kotłow­
ni C-2. Staszek, gdy miał chwilę czasu przy­
chodził do mnie. Interesował się wszystkim, za­
dawał mi mnóstwo pytań. Zapoznawałem go 
również z planami w krótkich przerwach przed 
przystąpieniem do pracy. Gdy umiał się nimi już 
posługiwać, nie musiałem trasować mu linii na 
ścianach. Sam wiedział, gdzie co powinno być. 
Nieraz złościłem się na niego, kiedy nie uważał 
przy robocie. Jednak złość szybko mijała, bo pa­
miętałem, że jeszcze nie tak dawno, kiedy ja 
uczyłem się zawodu, to tak samo się myliłem 
i źle wykonywałem pracę, a ktoś inny musiał 
po mnie ją poprawiać i stale od nowa tłuma­
czeń.

Staszek codziennie dojeżdżał do pracy. Miesz­
kał na wsi w Woli Batorskiej. Kawałek ziemi 
który matka miała nie wystarczał na ich wy­
żywienie, a kiedy pracował jako goniec nie wie­
le zarabiał i w domu dalej brak było pieniędzy. 
Teraz uczył się zawodu.

Coraz bardziej odczuwał brak teoretycznych 
wiadomości. Przychodziłem mu w tym z po­
mocą, ale tylko dorywczo, Namawiałem go, 
żeby zapisał się na jakiś kurs dla elektryków. 
Sama praktyka bez teorii nie wiele mu dawała, 
Mówiłem mu co to jest prawo Ohma, jak się 
oblicza napięcie i natężenie prądu, posługując

się tym wzorem. Dawałem mu do domu po dwa 
lub trzy zadania. Rozwiązania przynosił następ­
nego dnia do pracy. Dziś Staszek samodzielnie 
kieruje takimi młodymi ludźmi, jak on był kie­
dyś...

♦
A co mówiono o nas i o samej Hucie poza jej 

budową?
Gdy wyjeżdżałem do kuzynów na niedzielę, 

nie obeszło się bez rozmowy. Raz jechałem do 
Skarżyska-Kamiennej pociągiem i pochwali­
łem się, że pracuję w Nowej Hucie. Starsza ko­
bieta gdy usłyszała słowa „Nowa Huta", prze­
żegnała się i powiedziała:

— Panie, a kiej to licho pana poniosło! Do 
Huty? Przecież tam się dzieją niesłychane rze­
czy! Ksiądz proboszcz mówił na kazaniu, że Pan 
Bóg skarżę tych wszystkich, co pojechali tam. 
Czy kteś panu nie zkołowacił głowy, że pan 
lam pojechał?

— Nie paniusiu. Sam tam pojechałem i wca­
le tego nie żałuję. Nie jest jeszcze dobrze, ale 
i źle nie jest. Za rok na pewno będzie lepiej. 
Nie jeden jeszcze przyjedzie do Nowej Huty i 
przekona się na własne oczy.

— Jak mówił ksiądz proboszcz, to u was pra­
cują same zgorszone ludzie. Dziewuchy miesz­
kają z chłopami. Gdzie to kio słyszał o czymś 
takim?

— Nie wierzcie w to, eo wam kto mówi. Naj­
lepiej byłoby, gdyby pani sama przyjechała 
i to wszystko zobaczyła.

— Moja noga tam nie stanie. Z mojej wsi je­
den chłopak chciał jechać do tej Huty, ale oj­
ciec jego wybił mu ją z głowy.

— Nie jest tak z tymi dziewczynami, jak 
to pani mówi, że mieszkają razem z chłopami. 
Są hotele żeńskie i męskie, a wstęp do lakiege 
hotelu odbywa się za dowodem i to o wyzna­
czonych godzinach. Randkować to sobie można 
i całą noc, nikomu to nie przeszkadza. Zęby 
pani wiedziała jakie bloki budujemy, jakie w 
nich są wspaniałe mieszkania, nawet woda leci 
ze ściany, gdy odkręci się kurek. Węgla ludzie 
nie będą musieli używać. W zimie mieszkania 
będzie ogrzewało centralne ogrzewanie.

Wtem wtrącił się jeden mężczyzna przysłu­
chujący się naszej rozmowde.

— Powiedz mi pan tak szczerze, nie znamy

się i może nigdy się nie zobaczymy. Czy pan 
jest partyjny?

— Nie. Należę do ZMP.
— To wy młodzi we wszystko wierzycie, co 

wam mówią?
— My nie tylko wierzymy, ale też widzimy.
— Widzicie wszystko co jest dobre, a złego 

wcale nie dostrzegacie.
— Dostrzegamy wszystko. Nie uniknie się zła.
Ktoś jeszcze zapytał mnie ile zarabiam. Od­

powiedziałem mu. że ponad dwa i pół tysiąca.
— Tyle pieniędzy — zdziwił się.
— Co, tak dużo? Są robotnicy co więcej za­

rabiają ode mnie. Ja zarabiam średnio.
— A przyjęli by mnie do pracy? Jestem bez­

partyjny...
— Nie ma tu żadnej różnicy, partyjny czy 

bezpartyjny. Każdy może pracować i zarobić 
nieźle. Wszystko zależy od zawodu.

— Ja jestem cieślą, takim wiejskim cieślą. 
Ile mogę zarobić?

— Tego to już nie u-iem. bo ja pracuję jako 
elektryk. Ale na pewno dobrze.

—Ja bym tam nie przyjechał na stałe, tylko 
porob'1 bym trochę, zarobiłbym pieniędzy i wró­
ciłbym d > domu. A gdy mnie przyjma. to bę­
dą chcieli mnie zwolriić? Puszczą mnie z tej 
Huty do domu?

— Dlaczego by mieli nie zwolnić i nie puścić? 
Nikogo na siłę nie zatrzymuje. Przecież my tu 
pracujemy tak. jak w całej Polsce. Przyjmują 
się ludzie i zwalniają się.

Nieraz też tak było, że trzeba było ukryć swo­
je miejsce pracy. Najczęściej mówiłem, że pra­
cuję w Krakowie. O Nowej Hucie ludzie wie- 
dzieli tylko najgorsze. Wysłuchiwać musiałem 
takich rzeczy, których absolutnie w Hucie _ nie 
było. Ciężko było przekonać tych ludzi w kilku 
godzinach, że jest inaczej...

Raz przyszedłem do kolegi, który pracował 
w ekspozyturze „Ruchu” na Nową Hutę. Lutek 
Podsiadło urzędował w budynku, w którym 
mieścił się Komitet Powiatowy PZPR. W tym 
budynku była też redakcja „Budujemy Socja­
lizm”. U Lutka kupowałem sporo książek. Za­
pytał, czy nie chciałbym pisać do gazety, zostać 
jej korespondentem.

— Dlaczego nie — odpowiedziałem.
— To chodź, zaprowadzę cię do redakcji.
Weszliśmy. W kuchni urzędowała sekretarka, 

a w pokoju naczelny.
— Nowy materiał przyniosłeś — zaśmiał się 

redaktor.
— Nie, korespondentem chciałbym zostać...
— No to dobrze. A o czym to chcielibyście 

pisać? — zapytał.
— Nie wiem o czym. Proszę ml powiedzieć— 
Zacząłem pisać, I piszę do dziś...

SZCZEPAN BRZEZIŃSKI
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XIV Dni Młodości Nowej Huty

Jeszcze trzy dni 
młodzieńczej zabawy

Atrakcyjnie zapowiadają się 
ostatnie trzy dni XIV Dni 
Młodości Nowej Huty. Sobo­
ta będzie przebiegać pod ha­
słem „Sport—Kultura—Wypo­
czynek”. Na stadionie Hutni­
ka o godz. 10.00 rozpocznie się 
międzyszkolna spartakiada, o 
15.00 obok przystani Yacht 
Clubu na Wiśle odbędą się za­
wody kajakowe, a o 16.00 na 
stadionie Hutnika młodzież 
zdobywać będzie odznaki 25-

lecia PRL. Wiele imprez dzie­
cięcych, 
rzeźby w 
asfalcie i 
o puchar 
z pewnością zgromadzi liczne 
grono najmłodszych mieszkań­
ców Nowej Huty. Dla star­
szych niewątpliwą atrakcją 
będzie koncert zespołów re­
gionalnych Polski Południo. 
wej o godz. 19.00 w Hali Ga­
raży.

Niedziela będzie przebiegać 
pod hasłem „Mamy już dwa­
dzieścia lat”. Wtedy to prze­
ciągnie ulicami naszej dwu­
dziestoletniej dzielnicy barw­
ny korowód młodzieży, a już 
o 8.30 harcować będzie w naj­
młodszej dzielnicy Krakowa 
Lajkonik, który przybędzie ze 
Zwierzyńca. Nad Zalewem od 
16 do 22.00 trwać będzie zie­
lony karnawał wypełniony 
piosenką, muzyką i tańcem, 
a zakończony pokazem ogni 
sztucznych. Dla interesujących 
się architekturą o 15.00 w 
klubie MPiK w imprezie 
„Było — jest — będzie” mó­
wi prof. dr W. Zin.

W poniedziałek, w dniu za­
kończenia XIV Dni Młodości, 
przebiegających pod nazwą 
„Do jutra — za rok" przo­
downicy nauki i pracy spot­
kają się z władzami dzielnicy, 
a uroczysta sesja Kongresu 
Młodzieży Nowej Huty — 
ogłosi wyniki konkursów i 
zakończy XIV Dni Młodości 
Nowej Huty.

OOOOOOOOOCOOC^^CCOOOOOC

Ii Wojewódzki Festiwal 
Młodzieżowych Zespołów 

Artystycznych Klubów ZMS
Od 11 czerwca w ramach 

Dni Młodości odbywa się fe­
stiwal zespołów artystycznych 
klubów ZMS. Kiedy ten nu­
mer „Głosu” trafi do rąk na­
szych czytelników, amatorów 
big-beatu i piosenki czeka je­
szcze koncert laureatów i Bal 
Młodości w’ salach Ogniska.

W festiwalu, którego orga­
nizatorami jest Zarząd Woje­
wódzki i zarządy: Fabryczny i 
Dzielnicowy ZMS oraz Ognis­
ko Młodych, bierze udział 11 
zespołów. Poza Kabaretem 
Poetyckim. Teatrzykiem Pio­
senki „Violinka” i zespołem 
bitowym „Nasz zwariowany 
świat” z Ogniska Młodych, u- 
czestniczą w nim również zes­
poły wokalno-muzyczne z Tar­
nowa. Oświęcimia. Nowego 
Sącza, Jaworzna i Krakowa.

(now)

Sztandar

Zamiast stołu prezydialnego 
barwne półkole dziewcząt i 
chłopców w białych koszulkach 
i czerwonych krawatach. Na wi­
downi tyle osób, ile Zdołała po­
mieścić duża sala gimnastycz­
na. Przedstawiciele wojewódz­
kich i dzielnicowych władz par­
tyjnych. kuratorium dzielnico­
wego wydziału oświaty, grono 
pedagogiczne, rodzice, reprezen­
tacje wszystkich klas, abiturien­
ci. Ci, którzy właśnie zdali ma­
turę i ich koleżanki i koledzy, 
którzy przybyli na to spotkanie 
jako studenci, pracownicy róż­
nych instytucji, a także jako 
pedagodzy. uczący obecnie w 
szkole, której byli kiedyś ucz­
niami: w XII liceum Ogólno­
kształcącym im. B. Bieruta w 
Nowej Hucie.

Szkolna orkiestra gra hymn. 
Dyrektor Roman Stępień serde­
cznie wita zebranych. Sekretarz 
szkolnej POP Anna Joehym 
przedstawia historię szkoły. Hi­
storię niedługą, zaledwie 12-let- 
nią, ale jako placówka oświato­
wa w dzielnicy niewiele od sie­
bie starszej — odegrało XII Li­
ceum ogromną rolę. Wydało 931 
absolwentów, ma opinię szkoły 
niezwykle aktywnej, której u- 
czniowie zbierają laury z.t pier­
wszeństwo w eliminacjach nau­
kowych- artystycznych, sporto­
wych. w czynach społecznych.

Serdeczne życzenia składają 
pedagogom i uczniom kierow­

a więc: konkurs 
glinie, rysunku na 
wyścig rowerkowy 
Sobiesława Zasady

dla Liceum nr 12
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nauk! 1 oświaty 
Jerzy Jarowlecki, 

okręgu krakowskiego

nik wydziału 
KW PZPR 
kurator
Czesław Banach. Wzruszające 
podziękowania przekazuje Ma­
ria Kurę w imieniu tegorocz­
nych maturzystów, a Maria Gó­
ra — obecnie studentka AM — 
w imieniu tych, którzy w tej 
szkole zdobywali świadectwa 
dojrzałości w latach wcześniej­
szych.

Następuje najbardziej uro­
czysty moment: wręczenie
sztandaru, ufundowanego szko­
le przez komitet rodzicielski i 
opiekuńczy (opiekunem szkoły 
jest Zarząd Zaopat-zenia i Pro­
dukcji Pomocniczej PPB HiL). 
Z rąk przedstawicieli komitetu 
rodzicielskiego — I.. Skorka. J. 
Olszowskiego, S. Sobieszka — 
przejmuje sztandar przew. DK 
FJN w Nowej Hucie R. Koza-

KRONIKA ZMS
• Koło ZMS brygady I Sta­

lowni Konwertorowej podjęło 
uchwałę, że każdy członek ZMS 
tej brygady będzie posiadaczem 
odznaki sportowej 25-lecia PRL. 
Zetemesowcy z konwertorowej 
wzywają wszystkie koła ZMS do 
podejmowania podobnych ini­
cjatyw.

• Członkowie ZMS z Zakładu 
Remontów Hutniczych pracują 
codziennie przy budowie obiek­
tów sportowych w ośrodku ho­
telowym w Czyżynach. Tym 
długoterminowym czynem zet- 
emesowcy przyczynią się wydat­
nie do poprawienia warunków 
wypoczynku po pracy młodzieży 
zamieszkałej w hotelach praco­
wniczych.
• Zetemesowska brygada do­

brej jakości Stalowni Konwerto­
rowej zorganizowała spotkanie 
ze znanym pisarzem krakow­
skim, związanym z okresem po­
wstawania kombinatu, Janem 
Kurczabem. Tematem spotkania 
było kształtowanie osobowości 
poprzez pracę i awans kultural­
ny pracowników HiL.

Czyn do naśladowania
Terenowa 

wspólnie z
Na Skarpie i Młodości przepro­
wadziły zbiórkę pieniędzy na 
budowę Domu Spokojnej Staro­
ści. Wśród mieszkańców tych o- 
siedli zebrano 1643,50 zł. Szla­
chetny czyn mieszkańców osie­
dli, którzy pomagają w ten spo­
sób dołożyć kilka cegieł do bu­
dowy domu.

Inicjatorem całej akcji jest 
11-gi sekretarz TPG tow. Jan 
Kalinowski, a wśród zbierają­
cych wyróżnili się tow. tow. 
Maria Wojtacha. Maria Wasie- 
lak, Barbara Brzezińska. Mar­
celi Filipowski oraz Kazimierz 
Kiełbasa.

TGP i komitet osiedlowy 
dziękują wszystkim ofiarodaw­
com. Zebrane pieniądze zostały 
już przekazane komitetowi bu­
dowy w Krakowie.

S. Brzeziński 
korespondent

Grupa Partyjna 
komitetem osiedli

kiewicz. aby go przekazać dy­
rektorowi szkoły R. Stępniowi. 
Dyrektor szkoły zostaje także 
udekorowany odznaką Budow­
niczego Huty im. Lenina.

Oficjalną część spotkania koń­
czy uroczyste ślubowanie mło­
dzieży. Goście mają okazję o- 
bejrzeć jeszcze program artysty­
czny specjalnie na tę uroczy­
stość przygotowany przez mło­
dzież XII Liceum im. B. Bie­
ruta.

I to był właściwie dopiero po­
czątek spotkania, które trwało 
do późnych godzin wieczornych. 
Dawni uczniowie spotkali się w 
klasach ze swymi profesorami, 
zasiedli w ławkach. Tyle, że 
już w innych klasach, bo szko­
ła tymczasem otrzymała nowy, 
piękny gmach, (nj

Fot.: JANUSZ PODI.F.CKI

Hasło — „Pieniądz n.ie może 
stykać się z towarem" — jest 
jednym z ośmiu widnieją­
cych aktualnie na plaka­
tach rozwieszonych w wielu 
sklepach spożywczych Miejskie­
go Handlu Detalicznego w No­
wej Hucie. Od początku kwie­
tnia trwa w naszej dzielnicy 
konkurs „Z higieną na Ty”, zor­
ganizowany przez Dyrekcję 
MHD Art. Spożywczymi dla zes­
połów sklepowych, któremu pa­
tronują Sanepid oraz naszą Re­
dakcja.

Celem konkursu jest zacho­
wanie maksymalnej higieny 
przy sprzedawaniu artykułów 
żywnościowych przez niestyka- 
nie się rąk sprzedawców arty­
kułów spożywczych z pieniędz­
mi. Konkurs zostanie zakończo­
ny w dniu 1 grudnia br.. nagro­
dy będą rozdane w drugiej de­
kadzie grudnia br- Warto pod-
luiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiniiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiiiiiimmii

Z PLENUM 
RADY ROBOTNICZEJ 
(Dokończenie ze str. 1) 

jest w nich 263. Członków 
partii do ORR wybrano 174, 
a więc również więcej niż po­
przednio. Warto dodać, że na 
52 wybranych przewodniczą­
cych ORR, 42 jest pracowni­
kami fizycznymi. W szeregu 
ORR wybrano nowych prze­
wodniczących. W Radach w 
wydziałach pozostał również 
stary, doświadczony aktyw, 
powiększony o nowych człon­
ków ORR. Na 173 delegatów 
wybranych na fabryczną kon­
ferencję sprawozdawczo-wy­
borczą RR-111 jest robotnika­
mi, pozostali zaś to inżynie­
rowie. technicy i pracownicy 
administracji wydziałów.

Do pozytywnych cech kam­
panii należało znaczne zwięk­
szenie się zainteresowania 
problematyką ORR na konfe­
rencjach wydziałowych 
prowadzanych wspólnie 
związkiem zawodowym, 
wodom «zyskania wielu 
windczeń w działalności
było wybranie szeregu człon-

prze­
ze 

Do- 
doś- 

ORR

KOMUNIKAT dlPK
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, że od 
niedzieli. 15 bm., kieruje Sie bieg 
autobusów linii nr 125 i 121 — 
od ni. Nowohuckiej przez nowo 

• W-6bu<l<rmr«rv 'odtirtefc-uL No*uo-  
grzegórzcckiej do ul. Central­
nej — w obu kierunkach.

TEMAT: 
OBNIŻKA KOSZTOM*
PRODUKCJI STALI

SITPH (Sekcja 
Zarząd Oddziału 
Lenina wspólnie 
kładowym PTE 
czerwca o godz- 
ni Konwertorowo-Tlenowej HiL 
naradę na temat normatywnego 
i bieżącego rachunku kosztów 
wytwarzania stali.

Celem narady jest wymiana 
doświadczeń uzyskanych przy 
prowadzeniu nowych metod ra­
chunku i analizy kosztów wy­
twarzania stali oraz dyskusja 
nad dalszymi kierunkami obniż­
ki jej kosztów. Do wzięcia u- 
działu w naradzie zostali zanro- 
szeni przedstawiciele ZHZiSt 
oraz z wszystkich zainteresowa­
nych hut.

Komunikaty Sp. Hutnik
Zarząd Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik” w Nowe; Hu­
cie zawiadamia, że w okre-ie od 
15 lipca do 14 śirpnia br. Dział 
Czlenkowsko-Mieszkaniow y 
dzie nieczynny ze względu 
•,-rlopy pracowników.

Wznowienie pracy Dz:ału 
stąpi w dniu 15 sierpnia.

*
Zawiadamia się delegatów — 

przedstawicieli członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej „HUT­
NIK". że w dniu 25 czerwca br. 
o godz. 12410 w sali posiedzeń 

| Prezydium Dzielnicowej Rady 
i Narodowej w Nowej Hucie — 

Os. Zgody 2, odbędzie się doro­
czne statutowe zebranie Spół­
dzielni.

Protokół z ostatniego zebrania 
przedstawicieli oraz sprawozda­
nie finansowe S. M. „HUTNIK” 
za rok 1968 są wyłożone do 
wglądu codziennie od godz. 10 
do godz. 15 w Wydziale Organi- 
zacrjno-Samorzadowym S.M. 
„HUTNIK” w Nowej Hucie Os. 
XX-leda PRL bl. 13 pokój 3 C 
(parter).

i
i I

Konkurs MHD, San-Epidu 
i „Głosu N. Huty“ — trwa
kreślić, że zwycięskie zespoły o- 
prócz opublikowania ich pierw­
szych lokat w naszej gazecie, 
otrzymają nagrody pieniężne (in­
dywidualne), zaś najlepszy zes­
pół — puchar przechodni ufun­
dowany przez Sanepid w Nowej 
Hucie, który pierwszy wysunął 
inicjatywę tego konkursu.

Z 56 sklepów MHD Dyr. Spoż. 
do tej pory akces do konkursu 
podpisały i praktycznie doń 
przystąpiły następujące sklepy 
spożywcze nowohuckiego MHD: 
n’r 101 na os. Na Skarpie 39, nr 
112 os. Centrum C, nr 152 os. O- 
gTodowe 12, nr 102 os. Kolorowe 
pawilon, nr 154 os. Kazimierzow­
skie pawilon, nr 148 os. Wysokie 
pawilon, nr 159 os- Strusia pa­
wilon, nr 150 os. Handlowe 8, nr

ków z poprzedniej kadencji 
do władz organizacji partyj­
nych. W miejsce tego aktywu 
w ORR przybył nowy. ORR 
rozliczały się ze swoich za­
dań, jak również przedstawiły 
konkretne programy działania 
na nową kadencję. Nowowy- 
brany aktyw ORR zostanie 
w najbliższym czasie przesz­
kolony, m, in. przewidziane 
jest w tym miesiącu trzydnio­
we szkolenie w jednym z o- 
środków wypoczynkowych
HiL. ik.

Kiedy dzieci wyjeżdżają 
na kolonie letnie?

Dział Socjalny Huty im. Le­
nina podaje do wiadomości 
zainteresowanych rodziców 
terminy wyjazdów dzieci na 
kolonie letnie w pierwszym 
turnusie:

Moda

II
Si®

*
Dział Socjalny 

ni sprzątaczki i 
chenne do pracy 
letnich.

Ideał sukienki do pracy a na­
wet na popołudniowe wyjście 
w letni wieczór — nieśmiertel­
na szmizjerka. Materiał w bar­
wną kratkę nadaje modelowi 
szczególnego wdzięku. Fason 
może wykorzystać każda pani 
bez względu na wiek i figurę.

103 os. Na Skarpie 35. nr 131 os. 
Teatralne 12. nr 147 os. Urocze 1, 
nr 166 os. Na Wzórzach Krze- 
sławickich. nr 163 os. Słoneczne 
1 i w Delikatesach na cb. Cen­
trum C stoiska garmażeryjne, 
nabiałowe, cukiernicze i wędli­
niarskie.

W sklepach z zespołami dwu 
i wieloosobowymi podzie'ono 
pracę w ten sposób, że na każ­
dym stoisku jeden pracownik 
odbiera pieniądze. Natomiast w 
sklepach, gdzie jest to niemożli­
we, wszystkie pieniądze idą 
przez kasę- W każdym sklepie, 
który przystąpił do konkursu 
zostały założone książki konkur­
sowe dla przedstawicieli inicja­
torów konkursu, tj. Dyrekcji 
MHD. Sanepidu oraz naszego 
..Głosu” dla wpisywania aktual­
ny«* * uwag z przebiegu zmagań 
konkursowych. Dla klientów na­
tomiast są książki zyczeń. w 
których — sądzić należy — znaj­
dzie się sporo pozytywnych u- 
wag w związku z Konkursem z 
..Higieną na Ty”. Albowiem do­
bro klientów, mieszkańców no­
wohuckiej dzielnicy, stanowi za­
sadniczy cel tego nowego przed­
sięwzięcia operatywnego nowo­
huckiego MHD. Dalsze sklepy 
zgłaszają również przystąpienie 
do konkursowego współzawod­
nictwa. Czy nie warto byłoby 
nim objąć wszystkich sklepów 
spożywczych w Krakowie?

ik.

Tli R. 7.3#, 
R. 8.00, 
8.00.
przed wy-

Świnoujście — 26 VI R. 19.30, 
Piwniczna — 30 VI r. 8.00 
Porąbka _ 23 — VI R. 8.00, 
Stalowa Wola — 1 
Strzyżów — 1 VII 
Wiślica — 24 TT g.

Zbiórka dzieci 
jazdem — na osiedlu Stalo­
wym 16 — przed Domem Mło­
dego Hutnika. Prosimy rodzi­
ców o punktualność, gdyż od­
prawa odbywa się szybko i 
spóżnialscyzmuszęni będą do- 
W6z:ć dziwi na własny koszt.

*
Są jeszcze wolne miejsca na 

półkolonii, organizowanej 
przez Hutę im. Lenina. Zgło­
szenia przyjmuje Dział So­
cjalny.

HIL zatrud- 
pomoce ku­

na koloniach

Ekonomiczna) 
w nocie im. 
z Kołem Za- 
organizuja M 
1» w St»low-

NOWOHUCKIE DZIECI - W XX-LECIE DZIELNICY
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PPB Nowa Huta, a konkretnie Koło Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego wspólnie z Radą Zakładową i Radą Kobiet, 
zorganizowały dla pociech swych pracowników konkurs rysun­
kowy pt. ..Mój Tato (Mama) pracuje w budownictwie”. W im­
prezie. podzielonej na 2 etapy, weźmie w sumie udział ponad 
406 dzieci. Rysunki ocenione przez p. Alinę Fedorowicz ekspo­
nowane będą na specjalnej wystawie. Na zakończenie imprezy 
odbyła się wspólna zabawa « koktajlem i loterią fantową, 
w której każde dziecko wygrywało piękną książeczkę

Dzieciom z Grębalowa Koło tamtejszej I.igi Kobiet i Kółko 
Rolnicze zorganizowały zabawę w świetlicy, połączoną z kon­
kursem piosenki, tańca i wierszy. Zwyciężczynią w piosence 
została Marta Musiał z III klasy. Nie obyło się też bez herbatki, 
smacznych ciastek no i... lodów, które dostarczyły Zakłady 
Mleczarskie w Nowej Hucie, za co należą się im słowa uznania 
>a taką bezinteresowność.

Szeroko zakrojoną imprezę zorganizowała dla osiedla Bień- 
czyce Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik”, w ramach której 
odbyły Się konkursy rysu lkowe (20 lat Nowej Huty), zgaduj- 
zgadula, rozmowy z nowohuckim działaczem ob. Wójcikiem, tur­
niej piłki nożnej oraz korowód przedszkolaków, który przema­
szerował ulicami nowego osiedla naszej dzielnicy.

Tekst i zdjęcia: J. PODLECKI
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POGODA

ale 
nad

NARESZCIE, po prawie czte­
rech tygodniach chłodu.wró­
ciło lato. Złośliwy niż. który w 

ostatnim czasie niósł z sobą nie 
tylko chłodne powietrze, 
także deszcz, wycofał się
północny Ural, a ponad Polską 
rozbudował się znad Niemiec u- 
kład wysokiego ciśnien!a. Z tą 
chwila chmury rozmyły się i 
zaczęło napływać ciep’e powie­
trze. nagrzewane dodatkowo 
przez wsoko oo niebie idące 
słońce. W najbliższych dniach 
powinna sie utrzymać ta słone­
czna i cierła pogoda z temne-a- 
tura w ciągu dnia oowvż“i 20. 
a miejscami nawet powyżej 25 
stopni. Noce beda też stosunko­
wo ciepłe, powyżej 10 stopni. 
Lokalnie mogą wystani" b”rze. 

PROMYK

ciągu najbliższych kilku 
lat nastąpi dalsza rozbu­
dowa dzielnicy w szere­

gu dziedzinach życia. Będzie 
to realizacja programu Frontu 
Jedności Narodu, kontynuacja 
dotychczasowych zamierzeń, 
podejmowanie nowych akcji.

M. in. przewiduje się szereg 
inwestycji komunalnych jak 
zakończenie budowy bazy 
MPRB-5, oddanie do użytku 
linii tramwajowej na ul. Koc- 
myrzowskiej. W bież, roku 
rozpoczęta zostanie budowa 
ul. Igołomskiej i linii tramwa­
jowej.

Plany rozwoju 
naszej dzielnicy
Plan inwestycji na lata 1969- 

70 zakłada rozpoczęcie budo­
wy węzła czyżyńskiego, uzbro­
jenie osiedla Lotnisko, budowę 
ulic w rejonie najmłodszego 
osiedla Nowej Huty — Mi- 
strzejowic. Do większych in­
westycji należy również zali­
czyć budowę elektrociepłowni 
w Łęgu.

ÁAAAAAA*  „a*AAAA z- ./ . -Z*

Wpisy do Oaniska 
Dziecięcego ZDK HiL

Ognisko Dziecięce Domu 
Kultury HiL przyjmuje już 
wpisy na sezon 1969-70. Można 
się zgłosić na kursy języka 
angielskiego, niemieckiego, do 
klas muzycznych: fortepianu 
i gitary, na rytmikę oraz do 
zespołów: Teatrzyk „Krasnal”, 
estrada żywego słowa, balet, 
orkiestra perkusyjna, ognisko 
plastyczne 
niczny.

Wpisy 
codziennie 
południowych, os. Na Skarpie 
64 (tel. 435-68). bg

oraz gabinet tech-

przyjmuje ognisko 
w godzinach po-

W latach 1966—1968 załoga 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta 
oddała do użytku 18.795 izb 
mieszkalnych, o łącznej kuba­
turze blisko 1.587 tys. m*.  10 
szkół, 6 przedszkoli. 9 pawi­
lonów handlowo-usługowych, 
przychodnię zdrowia. Z roku 
na rok wzrastają zadania 
przedsiębiorstwa, ich realiza­
cja przebiega zgodnie z 
nem. Pomimo stawianych 
bec PBM coraz bardziej 
piętych zadań, były one 
konywane z nadwyżką.

Proca przedsiębiorstwa spoty­
kała się w minionym okresie z 
uznaniem zarówno władz tere­
nowych, jak i resortowych i po­
zwoliła zająć wysokie lokaty we 
współzawodnictwie przedsię-

pla- 
w ti­
na- 
wy-

osiągnięcia mo­
na odcinku ra- 
wynalazczości. 
załogi wyraża

LUDZIE XX-LECIA
Teodor Broda

dyrektor Miej-' 
idlu Detali zuego 

»• Nowej Hue i*,  członek komisji 
Skarg i wniosków przy KD 
P7PR. członek plenum KD FJN, 
aktywny działacz partyjny i 
społeczny, zasłużony w rozwo:u 
handlu na terenie naszej dziel­
nicy. Jako dowód uznama. 
otrzymał szereg odznaczeń, 
m. in. Złoty i Srebrny Krzyż 
Zasługi, najwyższą odznakę w 
tej branży, tj. „Zasłużony dla 
handlu”, odznakę „Budownieze- 
go Nowej Huty”.

— Jakie osiągnięcia ma przed­
siębiorstwo w ciągu tych 17 lat?

— Można je m. in. zobrazować 
na podstawie wzrastających o- 
brotów. Podczas, gdy w 1953 r. 
wynosiły one 95 min zł, w ub. 
roku — 431 min., plan na rok 
bieżący wynosi około 540 min zl. 
MHD Artykułami Spożywczymi 
bierze udział we współzawodnic­
twie między podobnymi dyrek­
cjami w skali Krakowa i w cią- 
gu tych kilkunastu lat zdobyło 
aż 12 razy 1 miejsce. Wspomina­
jąc o osiągnięciach i incwacjach 
warto poinformować o ekspery­
mencie w skali krajowej, wpro­
wadzanym dotychczas tylko w 
naszym przedsiębiorstwie, n jest 
nim bezraportowe rozliczanie 
sklepów detalicznych.

Dobre wyniki uzyskuje 
także w dziedzinie szkolenia za­
łogi, temu zagadnieniu dyrekcja 
MHD poświęca szczególnie dużo 
uwagi.

— Tle Waszych placówek znaj­
duje się na terenie dzielnicy?

— Posiadamy 69 sklepów spo­
żywczych, w tym duży procent 
samoobsługowych. W bieżącym 
roku planuje się otwarcie cu- 
kierer.ki w Bieńczycach Nowych 
oraz sklepu spożywczego Na 

Wzgórzach Krzesławickich.
Rozmawiała:

Barbara Godlewską

biorstw budowlano-monf aro­
wych. M. in. z okazji oddania 
llłO-tysięeznej izby (w roku 1967) 
władze miejskie przyznały Złotą 
Odznakę m. Krakowa. W tym 
samym roku PBM etrzyma'« 
Odznakę Budowniczego Nowej 
Huty, a w roku następnym — 
Złotą Odznakę Centralnego 
Związku Spółdzielni Budowni­
ctwa Mieszkaniowego.

Bardzo dobre wyniki przed­
siębiorstwa są zasługą ofiar­
nej pracy załogi. Uzyskiwane 
są pomyślne rezultaty we 
współzawodnictwie, zarówno 
w skali zjednoczenia, jak i w 
ramach samego przedsiębior­
stwa; poważne 
żna zanotować 
cjonalizacji i

Aktywność
się też w podejmowaniu sze­
regu cennych zobowiązań. 
Warto wspomnieć o długofalo­
wym, kompleksowym zobo­
wiązaniu załogi na lata 1966— 
70 oddania ponad plan blisko 
8 tysięcy izb mieszkalnych, o 
zobowiązaniach, podjętych dla 
uczczenia V Zjazdu Partii, czy 
też dla uczczenia 25-lecia PRL, 
20-lecia Nowej Huty i jubileu­
szu samego przedsiębiorstwa.

W bież, roku planuje się prze­
kazanie do użytku 6638 izb. w 
roku przyszłym — 7170. Jest to 
poważny wzrost zadań. Przewi­
duje się dalszy wzrost wydajno­
ści pracy w produkcji podsta­
wowej, wydajność ta ma osiąg­
nąć w bież, roku blisko 250 tys. 
zl na 1 zatrudnionego, a w 1918 
roku — ponad 260 tys., oo stano­
wi wzrost w siosunku do 1968 r. 
o 13,2 proc. Wzrośnie również 
wydajność w produkcji pomoc­
niczej, w usługach.

Zadania są trudne, ich re­
alizacja będ’ie możliwa dzięki 
dalszemu usprawnieniu pracy, 
lepszej organizacji, drogą po­
stępu technicznego. No, i dzię­
ki ofiarności załogi przedsię­
biorstwa, która nie zawodzi 
nawet w trudnych okresach 
pracy PBM... (m)

W ramach resortu oświaty, 
w ciągu najbliższych dwóch 
lat przewiduje się budowę 
szkoły podstawowej oraz 
przedszkola w Mistrzejowi- 
cach. Ponadto wybudowane 
zostanie Technikum Gospo­
darcze. rozbudowane Techni­
kum Elektryczne, liceum w os. 
Kolorowym otrzyma basen 
kąpielowy. Przeprowadzi się 
adaptację dwóch starych bu­
dynków szkolnych z przezna­
czeniem na placówkę wycho­
wawczą oraz szkołę specjalną.

Do nowych 
by zdrowia 
przychodnię 
Bieńczycach. 
rozpocznie 
roku. Natomiast w 1970 r. na­
stąpić ma rozpoczęcie prac 
przy obiekcie przeznaczonym 
w przyszłości na szkołę pielę­
gniarek.

W trakcie realizacji jest bu­
dowa zaplecza dla Szpitala 
Miejskiego. W 1970 r. rozpocz­
nie się budowę nowej przy­
chodni, która przejmie zada­
nia obecnej polikliniki.

W dziedzinie kultury pla­
nuje się również szereg nowo­
ści. Jeszcze w tym roku za­
kończy się budowę zaplecza 
Teatru Ludowego. Wśród in­
nych ważnych obiektów wy­
mienić trzeba Szkołę Muzycz­
na. Dom Młodości i inne. M. 
in. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Hutnik” rozpocznie budowę 
dwóch obiektów kulturalnych 
w Bieńczycach Nowych i Na 
Wzgórzach Krzesławickich.

Powstaną dalsze pawilony 
handlowo-usługowe i gastro­
nomiczne. Nowa Huta otrzy­
ma nowoczesną piekarnię w 
os. Czyżyny. Planuje się nowy 
zakład 
skich 
czasie 
jeden 
oraz pawilon handlowy w Łę­
gu. (m)
IIIGCtSIllltlllllllriltllMIlIflllll

Półkolonie i wczasy 
w mieście

inwestycji służ- 
zaliczyć należy 
obwodową w 

której budowę 
się jeszcze w tym

produkcyjny dla Miej- 
Pralni. W najbliższym 
zostanie oddany jeszcze 
zakład gastronomiczny

Jak co roku, w okresie ferii 
wakacyjnych, na terenl? Nowej 

i Huty organizowane są tzw. pół- 
' kolonie i wczasy w mieście. Te 
formy wypoczynku przewidzia­
ne aą dla dzieci, które z róż­
nych powodów nie mogą opuś­
cić miasta w okresie letnich wa­
kacji.

W bieżącym sezonie Wydział 
Oświaty Prezydium DRN Nowa 
Huta organizuje wczasy w mie­
ście, w budynku szkoły podsta­
wowej w Branicach.

[ przebywać tu

i

I

W lipett
l będzie około 6# 

najmłodszych. Natomiast dwa 
turnusy planuje się w szkole nr 
84 w os. Szkolnym, uczestniczyć 
w nich będzie około 23# dzieci.

Organizatorem półkolonii dla 
49# dzieci jest Huta im. Lenina. 
Siedzibą tej formy wczasów bę­
dzie szkoła nr 85 w os. Stalo­
wym, bg
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15 tys. pacjentów 
miesięcznie

ap-W małym pomieszczeniu 
teki przy ZLZ zawsze ruch. Nikt 
by nie przypuścił, że przewija 
się przez ten lokal 15 tysięcy 
pacjentów miesięcznie. Jest to 
jedna z niewielu aptek w Kra­
kowie gdzie obowiązuje zassda: 
dziś recepta — dziś gotowy lek. 
A przecież ok. 1500 recept mie­
sięcznie to niemało, jeśli się 
weźmie pod uwagę żmudną pra­
cę nad ich realizacja. Do tego 
dodać trzeba przygotowanie me­
dykamentów dla przychodni 
ZLZ. punktów lekarskich, apte­
czek wydziałowych. Izby Cho­
rych przy hotelach hutniczych

oraz Kliniki Chorób Zawodo­
wych — i dopiero wtedy wyła- 
.-:a się pełny obraz pracr apte­
ki nr 177. Dobrze świadczą o 
n:ei i uzyskiwane obroty w- gra­
nicach 700—900 tys. zł mies^ecz- 
r.ie, choć nie przychodzą one ła­
two ze względu na tzw. ..mały 
front”. Istotnie, wprawdre ap­
teka dysponuje pięknym zaple­
czem. część sp-zedażową nie jest 

sną do potrzeb i licz- 
:cz-.-ch klientów, 
kilku miesiącami urzą­

dzono w apłece rokój sterylny, 
gdz’e rrcdukv;c się krople do 
oczu. Przyrządzanie kropli, na 
które jest duże zapotrzebowanie i 
wymaga ściśle ascetycznych wa- 1 
runków. Zapewnia je wyposa- ■ 
zenie pokoju sterylnego. BR

w
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KOLONIE
W NOWEJ HUCIE

Już niedługo gościć będziemy 
w naszej dzielnicy dzieci z róż­
nych stron Polski, które przy­
będą do nas na kolonie waka­
cyjne. Jak zwykle, placówki 
kolonijne organizowane będą w 
budynkach szkolnych. W szkole 
nr 37 w os. Willowym planuje 
się kolonię dla dzieci z woj. rze­
szowskiego (rafineria nafty w 
Gliniku Mariampolskim koło 
Gorlic). Najmłodsi wczasowicze 
z Rejowca Lubelskiego oraz 
dzieci pracowników Zakładów 
Tworzyw Sztucznych w miejsco­
wości Prątków kolo Dębicy 
przebywać będą w szkole nr 83. 
Wojewódzkie Zjednoczenie PGR 
Białystok organizuje kolonie w 
szkołach: nr 86 w os. Zgody 
oraz nr 88 w os. Szklane Domy.

Przyjadą do nas również dzie­
ci z woj. wrocławskiego, z Ka­
miennej Góry (szkoła nr 91),

woj. gdańskiego (szkoła nr 105). 
Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” z Wrocławia zlokali­
zował swą kolonię w szkole nr 
Sfl w os. Na Skarpie, z Pozna­
nia — w os. Krakowiaków (nr 
81), z Krakowa — w os. Na 
Wzgórzach (nr 98), a z Rzeszo­
wa — w 
Wysokim.

Kolonia 
lińskiego, 
jest Wojewódzkie Zjednoczenie 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Złotowie mieścić się bę­
dzie w szkole nr 115 w os. Ja­
giellońskim. Do Technikum Me­
lioracji Wodnych przybędzie ko­
lonia Wojewódzkiego Zjednocze­
nia PGR — Warszawa.

Tradycyjnym już zwyczajem 
na terenie Nowej Huty 
zuje kolonie <113 dzieci 
pracowników Okręgowa 
cja Poczt w Krakowie 
Spółdzielczym).

szkole

dzieci 
której

nr 104 w os.

z woj. kosza- 
orcanizatorem

organ:- 
swych 

Dyrek- 
(w os. i

W ramach ,.Karnawału Młodo­
ści" Rada Osiedlowa Bieńczyc 
Zach, i Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Hutnik” organizują szereg 
imprez poświęconych historii 
budowy i rozwoju Nowej Huty 
oraz kombinatu. Jednym z pier­
wszych był konkurs rozegrany 
między przedstawicielami szkół 
nr nr 82. 194. 125. Młodzi miesz­
kańcy os-edla Bieńezyee musie- 
li odpowiedzieć na szereg pytań 
z historii dzielnicy oraz nary­
sować charakterystyczne sceny 
z życia miasta i kombinatu. W 
trakcie spotkania, o Nowej Hu­
cie mówił znany działacz spo­
łeczny, radny miasta Krakowa 

łnż. Stefan Wójcik.
Tekst i fot.: J. Podlecki

ZGUBY
Elżbieta Eadrozińska zgubiła 

książeczkę zw. zawodowych 
wyd. w 1963 r- przez Wydział 
Wlewnic HiL.

Stanisław Piszczek zgubił le­
gitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w No­
wej Hucr-

DNI KRAKOWA
Hasta tegorocznych Dni Kra­

ków» brzmi: Nasze 25-lecie.
Albowiem są one zorganizowane 
w tym roku dla onamii jubi­
leuszu PRL. ł.ąozy sie z tym 
takie M roezniea Nowej Huty, 
stad nroezystości będą nie byle 
jakie, a w program Dni wchodzi 
aż 20# imprez różnego rodzaje.

Dni Krakowa trwać będą od 
14 do 22 czerwca. Co o progra­
mie ich wiedzieć trzeba konie­
cznie? To przede wszystkim, że 
stanowi on przegląd dorobku 
posr.czególnyeh krakowskich śro­
dowisk twórczych i artystycz­
nych zespołów reeionsłnyeh. 
Czyli prawdziwy krakowski fe­
stiwal sztoki.

Aby tradycji stale sie zadość, 
rozpoczęcie Dni nastąpi na Wa­
welu w dniu 14 bm.. tj. dziś, 
w sobotę, mowa włodarza gro­
du podwawelskiego, a herold 
obwieści światu o fakcie dokona­
nym, po ezym wystąpi Zespół 
„Krakowiacy” w nowyza wido-

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT Od 1 do 14 bm. godz- 
15.45. 18.0) i 20.15 „Gra" pro­
dukcji polskiej, doz. od lat 18. 
od 15 do 18 'bm. godz. 15.45, 
13 00 i 20-15 „Zbrodnia bez prze­
dawnienia” produkcji NRD. 
dozw. Od lat 14, od 19 do 25 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 2’.15 „Elza z 
afrykańskiego buszu” produkcji 
angielskiej dozw. od lat 7.

ŚWIT Mała sala od 13 do 16 
bm. godz- 15. 17 i 19 „Ukryta 
forteca" produkcji japońskiej, 
dozw. od lat 16. od 17 do 20 bm. 
godz. 15. 17 i 12 ..Bunt” produk­
cji japońskiej, dozw. od lat 16. 
od 21 do 24 bm. godz. 15, 17 i
19 „Cartouche zbóje®” produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID od 14 do 16 bm. 
godz. 16, 18 i 2.1.15 „Dzika Elż- 

. bieta” produkcji czeskiej, dozw. 
! od lat 16. od 17 do 20 bm. godz. 
i 15.30, 18.00 i 20.30 „Ci wspania- 
i li mężczyźni w swych latają- 
■ eych maszynach", produkcji an­

gielskiej. dozw. od lat 11. od 21 
do 23 bm- godz. 15-45. 18.C0 i 

! 30.15 „Dwie mamy dwóch oj­
ców" produkcji jugosłowiańskiej 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Małą Sala od 13 
do 16 bm. godz. 15. 17 i 19 
..Włóczęgi Północy' produkcji 
USA,' dozw. od lat 7. od 17 do
20 bm. godz. 15, 17 i 19 „Party­
zant z dalekiej góry" produkcji 
jugosłowiańskiej, dozw. od lat 
16. od 21 do 24 bm- godz. 15.00.
17.15 i 19.30 „Znałem ją dobrze” 
produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 18.

SFINKS od 12 do 15 bm. 
„Hatari" produkcji USA, dozw. 
od lat 11. Od 16 do 18 bm. „Boc­
caccio 70" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18. od 19 do. *2  bm. 
..Piękna Angelika" produkcji 
francuskiej, dozw- od lat 16.

TEATR LUDOWY
14 bm. godz. 19.15 „Filip z 

prawda w oczach”, 15 bm. godz.
19.15 ..Otello”. 16 bm. teatr 
nieczynny (koncert). 17 bm- 
godz. 12.00 „Śluby panieńskie", 
18 bm. godz. 1915 ..Śluby pa­
nieńskie", 19 bm. godz. 19 15 
„Otello”, 20 bm. Teatr nieczyn­
ny (próba generalna prapremie­
ry ..Droga wiodła przez Nar­
wik").

—•—
ZDK HiL

UL MAJAKOWSKIEGO 2
14. VI,. godz. 19.30 — zakoń­

czenie sezonu kulturalnego. 
Spektakl Teatru Jednego Akto­
ra „Prawdziwa obrona Sokra­
tesa" w wykonaniu Jerzego Na- 
waka: 15. VI„ godz. 18.30 — 
koncert Estrady Operowej ZDK 
HiL; 17. VI.. godz. 18.30 — wer­
nisaż Józefy Sobór Kruczek 
(malarstwao).

OGNISKO DZIECIĘCE
14. VI., godz. 18 00 — impreza 

artystyczna pt. „Wczoraj i dziś 
Nowej Huty”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
17. VI.. godz. 19.00 — filmy 

krótkometrażowe.
KLUB W GRĘBAŁOWIE

16. VI.. godz. 18.30 — uroczy­
ste zakończenie roku kultural­
no-oświatowego. Impreza w wy­
konaniu aktorów scen krakow­
skich.

OGNISKO MŁODYCH
14. VI.. godz. 16.00 — Woje­

wódzki Festiwal Zespołów Ar­
tystycznych Klubów ZMS-ow- 
skich — finały oraz koncert 
laureatów; 14. VI.. godz. 20 — 
bal młodości; 15. VI.. god’. 9.00 
— przy alei Róż, z okazji Dni 
Młodości — koncert zespołu 
„Nasz zwariowany świat”; 15. 
VI„ godz. 20.00 — zalew nad 
Dłubnią •— impreza z okazji Dni 
Młodości pn. ..Piosenka — ta­
niec — muzyka"; 19. VI.. godz. 
19.00 — uroczyste zakończenie 
roku kulturalno-oświatowego.

TELEWIZJA 14—20 BM. 
SOBOTA

10.15 „Małżeństwo na niby" — 
film. 11.55 Zoologia dla kl. VIL
12.45 Wychowanie obywatelskie 
dla klas V—VIII. 15.35 TV kurs 
rolniczy. 16.30 Dziennik TV. 
16.'-5 Dla każdego coś miłego.
17.45 Międzynarodowe zawody 
hippiczne. 18.30 Finał IV Olim­
piady Wiedzy Społeczno-Polity­
cznej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.10 „Tele-echo". 22.50 
„Małżeństwo na niby" — film. 
22.25 Dziennik TV plus wiad. 
sport. 22.45 „Latające gwiazdy”.

NIEDZIELA
9.00 Program dnia. 9.05 TV 

kurs rolniczy „Pytania i odpo­
wiedzi". 9.40 Przypominamy ra­
dzimy. 10.00 Dla młodych wi­
dzów „Pozdrowienia od przyja­
ciół” (z Wilna). 10.45 Dla mio- 
dych widzów ..Muzyka i moda"
— program telewizji NRD. 11.15 
„Melodie na dzień dobry” (z 
Katowic). 11.35 Kronika 5C-le- 
cia Kraju Rad. 12.25 Dziennik. 
12.30—14.00 Przerwa. 14.00 Pro­
gram dnia. 14.05 Krakowski Te­
atr Małych Form. 14.35 
„My — 69” — teleturniej. 15.40 
PKF. 15.50 „Felieton literacki"
— przed kamerą Stefan Otwi- 
nowski. 16.10 „Ojciec i syn"
— film seryjny protl. fr. ode. I.
16.40 „W starym kinie” cz. TV.
17.45 „Klub Sześciu Kontynen­
tów”. 18.30 „Pod bramą Floriań­
ską" — program rozrywkowy. 
19.2) Dobranoc. 12.30 Dzień. TV. 
20.05 „Poszukiwacze złota" — 
film fab. nrcA USA. 21.30 „Pean 
Martin przedstawia” — film, 
progr. rozrywkowy. 22.15 Wia­
domości sportowe.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 Zwierzyniec. 17.00 „E- 
eho stadionu”. 17.50 Kronika. 
18.10 Kino Krótkich Filmów.
18.40 „Eureka”. 19.2) Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Teatr 
. V 21.35 . ■' " 21.65 Dzień.

WTOREK
9.00 Język polski (kl. I—II lic.) 

9.35 „12 milionów Holendrów”
— film. 11.30 Festiwal filmów 
krótkometrażowych. 12.45 Przy­
sposobienie rolnicze. 15.35 Poli­
technika. 16.35 Dziennik TV.
16.45 „Na zdrowie”. 17.05 Kroni­
ka. 17.35 „Prognozy polskiej 
chemii". 17.55 Telewizyjny E- 
kran M’odvch. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.19 Kon­
cert solistów. 22.10 Dziennik TV.

ŚRODA
- 10.Ca.„Dwprę!i.,pzterech dziew­

cząt” — film. 11155 Fizyka (kl. 
Vil'. 11.30 Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych. 15.20 Poli­
technika.- 16.25 Dziennik TV. 
16 35 Dla młodych w;dzów. 17.10- 
„Magazyn 1TP". 17 20 Koro- t 
kameralny. 17.45 Kronika. 18.00 
„Dialogi historyczne". 13.30 
„Giełda piosenki". 19.29 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Po­
żar lasu” — film. 21.'-0 Świato­
wid”. ’1.30 PKF. 21.40 „Sylwet­
ki X Muzy” — Kalina Jędru­
sik. 22.05 Dziennik

CZWARTEK
13.00 Festiw'al Filmów Krótko­

metrażowych. 15.20 Politechnika 
16.25 Dziennik TV. 16.35 ..Ekran 
z bratkiem”. 17.40 Kronika. 18.00 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycz­
nych. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.10 „Gawędy o 
współczesności”. 20.25 „Poligon” 
20.55 „Walizka w kratkę” — 
film fab. 22.20 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.0-1 „Walizka w kratkę” — 

film fab. 11.30 Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych. 15.20 Poli­
technika. 16.35 Dziennik TV. 16.45 
Kino Ptyś. 17.05 „Miś z okien­
ka”. 17.20 Kronika (KR). 17.35
„Nie tylko dla pań”. 18.60 Spra­
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 30.10 „Horyzonty". 20.40 
„Śpiewa Tom Jones" film prod. 
angielskiej. 21.10 Magazyn „Po­
stęp". 21.40 Estrada poetycka.

wisku tanecznym „Legendy kra­
kowskie”. Około godz. 21.3# spod 
Bramy Floriańskiej wyruszy 
Teatr Zaczarowanej Dorożki, z 
mistrzem Janem Ksczarą na 
koźle oraz wykonawcami Tea­
tru — artysta scen krakowskich 
T. Malakiem i Z- Paletą (skrzyp­
ce) w dorożce. Teatr Zaczarowa­
nej Dorożki będzie kursować na 
trasie d« Ratusza. W tymże 
dniu otworzy swoja scenkę rów­
nież Teatrzyk pod Kogutem Ce­
pelii (koło Barbakanu), a w 
wielu salach Krakowa zaezną się 
różne imprezy, które każdy we­
dług własnego gustu dobierać 
sobie powinien, jako że wielkie 
mnóstwo imprez w czasie całe­
go festiwalu krakowskiego zmu­
sza do wyboru.

W trm dniu otwarty zostanie 
też IX Ogólnopolski Fes'Iwal 
Filmów Krótkometrażowych w 
kinie ,.Kijów” o 14.30.

Wśród wielu zapowiedzianych 
imprez wybieramy kilka, które 
wzbudzić muszą największe za-

interesowanie. Będą to dwa wie­
czory w Sali Hołdu Pruskiego 
w Sukiennicach „Biesiada Lite­
racka-.’, jalto zbiorowy wieczór 
autorski krakowskich literatów 
i wieczór wspomnień autorów 
popularnych książek na temat: 
Nasze 25-lecie.

Wiele imprez artystycznych 
odbędzie się na dziedzińcu wa­
welskim. m. In. koncert forte­
pianowy T. Żmudzińskiego, któ­
ry zostanie powtórzony w No­
wej Hucie' w dniu 16 bm., o go­
dzinie 19 w Teatrze Ludowym. 
Wielkim powodzeniem z pewno­
ścią będą się cieszyć występy po­
pularnego piosenkarza Jaremy 
Stępowskiego. Wojciecha Mły­
narskiego, który napisał nową 
piosenkę, tym razem na 20-lecie 
Nowej Huty. Ewy Demarczyk, 
dosłownie dziesiątków z-anych 
zespołów muzycznych, miodzie*  
żowyeh i regionalnych. Wielką 
atrakcją, jak co roku, będzio 
Lajkonik Zwierzyniecki — ha­
sający w Krakowie i Nowej Hu­
cie.
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Zastępca prze­
wodniczącego Pre­
zydium DRN KA­
ZIMIERZ TRĘ­
BACZ. Urodzony 
w 1926 r. Technik- 
ekonomista. Czło­
nek PZPR. W No­
wej Hucie pracuje 
od 1950 r. Przez 
szereg lat jest se­

kretarzem KZ 
PZPR w PBM. W 
poprzedniej kaden­
cji wiceprzewodni­
czący Prezydium.

Zastępca prze­
wodniczącego 

LECH KMIETO- 
l¥ICZ. Urodzony w 
1938 r. Członek 
PZPR. Przez wiele 
lat pracownik apa 
ratu młodzieżowe­
go. W latach 1963 
—64 jest przewod­
niczącym ZD ZMS 
w Nowej Hucie, 
następnie wice­

przewodniczącym 
ZW ZMS Wicepre­
zes Sp. „Hutnik".

Sekretarz Pre­
zydium DRN mgr 

FRANCISZEK 
DANIEL. Urodzo­
ny w 1921 r. Od 
1951 r. jest radnym 
i sekretarzem Prez. 
DRN. Jest działa­
czem PZPR. Od­
znaczony Krzyżem 
Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia 
Polski. Odznaką 
Budowniczego No­
wej Huty i inny­
mi odznaczeniami.

In*, mgr STANI­
SŁAW SUCHOŃ- 
SKI, nieetatowy

Przewodniczący Prezydium 
DRN TADEUSZ GÓRSKI. Uro­
dzony w 1930 r. Jest inżynie­
rem budownictwa. Członek 
PZPR. Od początku budowy 
związany z Nową Hutą. Począt­
kowo pracuje w Przedsiębiorst­
wie Nowa Huta, w czasie tej 
pracy kończy studia w Poli­
technice Krakowskiej. W latach 
1959—60 pracuje w aparacie par­
tyjnym. Od roki: 1969 jest dy­
rektorem KZBtŻ. Odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką m. Krakowa i 
odznakami budowniczego No­
wej Huty i HiL.

ie można zaprzeczyć, że 
powojenny dorobek na­
szej kinematografii jest 

poważny i nie podlegający dy­
skusji. Potwierdzają to roz­
mowy z nowohuckimi dzia­
łaczami kultury i bywal- 
cami kin.. Mamy w na­
szym dorobku pozycje na­
prawdę zaangażowane, cho­
ciażby wspomnieć o takiąch 
filmach, jak „Popiół i dia­
ment”. „Eroica”, „Pokolenie”, 
„Piątka z ulicy Barskiej” czy 
z nowszych — „Chudy i inni”. 
To wszystko prawda, istnieje 
jednak jedno poważne „ale”.

Dysponujemy zdolną, kwa­
lifikowaną kadrą reżyserów, 
scenarzystów, operatorów i 
aktorów. Wydawałoby się, że 
ta właśnie kadra powinna w 
pełni zapewnić nam filmy nie 
tylko o wysokiej randze arty­
stycznej ,ale także pełnowar­
tościowe pod względem ide­
owym, zaangażowane. Nieste­
ty nie wszystkie filmy polskie 
możemy opatrzyć tymi przy­
miotnikami. Oczywiście zupeł­
nie normalnym zjawiskiem są 
zdarzające się od czasu do 
czasu „niewypały” wśród fil­
mów dobrych. Nie o to prze-
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KSIĄŻKI

Film i... wychowanie
cięż chodzi. Niepokojąca jest 
natomiast zamierzona lub 
nieświadoma, tego nie podej­
muję się rozstrzygać, ucieczka 
niektórych realizatorów od 
współczesności, od spraw nam 
bliskich, od pokazywania prze­
mian, dokonywujących się na 
naszych oczach, chociażby w 
Nowej Hucie czy w innych 
wielkich ośrodkach przemy­
słowych.

Komu służą na ten przykład 
takie historie, jak ..Samotność 
we dwoje” czy „Gra"? Nie 
można odmówić tym filmom 
sprawnej realizacji czy dobrej 
gry aktorskiej. Ale obrazy te 
są kompletnie oderwane od 
naszej rzeczywistości, nie ma 
w nich problemów, jakimi ży- 
jemy na co dzień, nie kształ­
tują postaw, nie pozostawiają 
w widzach żadnych trwałych 
wartości.

co najwyżej dużych skrótów. 
A scenariusze oryginalne? 
Dlaczego jest ich wc'ąż tak 
mało? Czy okres 25-lecia Pol­
ski Ludowej nie stanowi do­
statecznie bogatego materiału 
do napisania mnóstwa świet­
nych scenariuszy? Mamy do­
skonałe obrazy z II wojny 
światowej: „Westerplatte”,
„Kierunek Berlin" czy „Ostat­
nie dni". To dobrze, że przy­
pominamy bohaterskie zma­
gania polskiego żołnierza, 
zwycięstwa będące podwaliną 
dzisiejszej rzeczywistości pol­
skiej. Tych filmów o ruchu 
oporu, o braterstwie broni z 
żołnierzami radzieckimi, o 
bezwzględnej walce z faszy­
zmem, z okupacją, nigdy r-e 
jest za dużo. Nasi zlowidoj- 
cy z HiL również mogliby 
wiele pomóc w powstaniu 
pasjonujących scenariuszy.

HALINA LASO­
TA. nieetatowy 
członek Prezydium 
DRN. Pracuje w 
w szkolnictwie od 
1954 r. Obecnie 
jest z-cą kierowni­
ka szkoły nr 86. 
Jest członkiem Za­
rządu Oddziału 
ZNP, oraz znanym 
organizatorem czy­
nów społecznych.

członek Prezy­
dium. Urodzony w 
1929 r. Członek 
PZPR. Jest meta­
lurgiem i ekono­
mistą, pracuje ja­
ko dyrektor ekono­
miczny HiL. Czło­
nek Prezydium 
DRN od 1965 roku.

STANISŁAW 
BARTOSZ, nieeta­
towy członek Pre­
zydium. Technik- 
ekonomista. Uro­
dzony w 1921 ro­
ku. Od 1951 roku 
pracuje w Mosto­
stalu. Jest preze­
sem Dzielnicowego 
Komitetu Zjedno­
czonego Stronnic­
twa Ludowego.

Moment ślubowania nowych radnych. Fot.: J. BROŻEK
- •OOOOOOOOOOOsX/OvOOOOQOOVOOOOCOO'yOOvO,

Hans Wolf-Racki — „Podróż 
do milczącego świata” — książ­
ka o podwodnej archeologii. Au­
tor pisze o pierwszych bada­
czach — odkrywcach zatopio­
nych zabytków. Przekład z nie­
mieckiego.

Iskry, cena 22 zł.
Władysław Machejek — •.Spi­

skowcy" — akcja powieści to­
czy się przed wojną w małym 
miasteczku. Całość ukazana jest 
w formie osobistych spostrzeżeń 
młodego komunisty.

Wyd. Literackie, cena 10 zł.
Kazimierz Jóżwiak — „Wy­

klęty powstań" — wspomnienia 
działacza ruchu robotniczego.
KPr-owca, agitatora i organi-

zatora strajków i wielu akcji 
demonstracy j nych.

KiW. cena 25 zł.
Jan Miętki, Stefan Zarębski — 

„Nad ziemią i w podziemiu” — 
dokumentalna relacja z działań 
samodzielnej grupy spadochro­
niarzy. zrzuconyen pod konie: 
1S44 roku na obszarze Borów 
Tucholskich w celu wykonania 
specjalnych zadań. W oparciu o 1 
wspomnienia pika Jana Miet- 
kiego. b. dowódcy tej grupy, li­
terackiego opracowania dokonał 
Stefan Zarębski.

Czytelnik, cena 18 zł.
Krzysztof Kwaśniewski — 

..Podania Dolnośląskie*'  — mity 
i podania ludowe z różnych o- 
kolic Dolnego Śląsko, nawiązu­
jące do historycznych wydarzeń 
i postaci historycznych.

Ossolineum, rena 22 zł.

Kącik filatelistyczny

Nowości rumuńskie
Pośród wielu nowości, wyda­

nych ostatnio przez Pocztę Ru­
muńską, jak: duża seria znacz­
ków sportowych, maiarskićii. 
kosmicznych.

PRZY LICZYDŁACH...
Po zwycięstwie Hutnika nad 

Unią, sytuacja Hutnika uległa 
poprawie i stała się mniej za­
gmatwana. Przy szczęśliwym 
zbiegu okoliczności, nawet w tę 
niedzielę może być już całko­
wicie jasna. Aby tak się stało, 
potrzebne jest zwycięstwo w 
Poznaniu z Lechem i solidarne 
porażki wszystkich drużyn, 
znajdujących się w tej chwili 
w tabeli za Hutnikiem. Takie 
rozwiązanie sprawy, byłoby 
dla Hutnika idealne. Czy jednak

tak będzie? — oto pytanie, z 
odpowiedzią, na które będziemy 
musieli poczekać do wieczor­
nych godzin niedzielnych, gdyż 
wszystkie mecze rozgrywane są 
w jednym terminie.

Nie ulega wątpliwości, że 
Hutnika w Poznaniu oczekuje 
bardzo ciężki mecz. Lechowi po 
uzyskaniu remisu w Raciborzu, 
zaświeciła jeszcze iskierka na­
dziei. Rzecz oczywista, że bę­
dzie chciał ją wykorzystać. Ale 
i Hutnik po remisie w Bydgo­
szczy i zwycięstwie nad Unią, 
powinien poczuć się pewniej.

ukazała srę również emisja skła­
dająca sie z ośmiu wartości 
przedstawiająca ptaki i zwierzę­
ta chronione. W naszym kąciku 
zamieszczamy dziś dwa znaczki 

„dzikie zwierzęta pod 
• (kp)

Czy znaczy to, że nasze fil­
my mają być nudnymi pro- 
dukcyjniakami? Nic podob­
nego. Pasjonujący film można 
umiejscowić zarówno w zakła­
dzie produkcyjnym, jak i w 
gospodarstwie rolnym czy w 
szkole, w środowisku młodzie­
ży studenckiej, względnie na 
wielkiej budowie. Wszędzie 
spotykamy się z ludzkimi kon­
fliktami, z różnymi postawa­
mi, ze zjawiskami skompliko­
wanymi. Przedstawienie tych 
spraw prawdziwie, nieszablo­
nowo, bez haseł i sloganów, z 
zaangażowaniem służącym 
dalszemu rozwojowi kraju — 
to właśnie zadanie dla pol­
skich realizatorów filmowych. 
Forma takiego obrazu może 
być różnoraka: dramat psy­
chologiczny, komedia, film 
obyczajowy. Wspólny mianow­
nik: aspekty wychowawcze, 
bo przecież film jest jedną 
z dziedzin sztuki, kształtującą 
postawy w konkretnych wa­
runkach Polski socjalistycz­
nej.

Cieszymy się na pewno 
z tego, że nasi filmowcy 
tworzą dzieła historycz­

ne. Wiadomo, że ten gatunek 
spotyka się z ogromnym po­
wodzeniem, czego dowodem są 
milionowe rzesze widzów na 
„Krzyżakach”, „Faraonie” czy 
..Panu Wołodyjowskim". Za­
gadnienie to ma jednak dwa 
aspekty: z jednej strony mówi 
się o tym. że adaptacja filmo­
wa dzieła literackiego jest 
rzeczą bardzo trudną, z dru­
giej jednak strony widzę tu 
pewne pójście na łatwiznę. W 
t?/m sensie, że książki np. 
Sienkiewicza stanowią prawic 
że gotowy scenariusz, nie wy­
magający wielkich zmian, a

Ale filmy współczesne 
związane z dniem dzisiejszym 
są nam również potrzebne. 
Istnieje na nie ogromne zapo­
trzebowanie społeczne; nieste­
ty zaangażowane w socjalisty­
czne budownictwo obrazy na­
leżą do rzadkości. A tematów 
jest wbród. Na przykład po­
czątki budowy Nowej Huty i 
kombinatu, ogromny wysiłek 
człowieka, młodzieży współ­
tworzącej wielki przemysł tuż 
pod bokiem Krakowa. Co nasi 
twórcy zdziałali do tej pory na 
ten temat? Prawie nic. 
Owszem, był film pt. „Drugi 
człowiek", którego akcja roz­
grywała się w Krakowie i czę­
ściowo w naszym kombinacie. 
Film zdecydowane zły, mówią­
cy o marginesach życia, sztu­
czny, stereotypowy, niepraw­
dziwy. Na dobrą sprawę moż­
na by sobie zupełnie darować 
tego rodzaju obrazy filmowe. 
Szkoda wysiłku i pieniędzy.

D. RYBARCZYK

Recital 
Tadeusza Żmudzińskiego 

w Teatrze Ludowym
W poniedziałek. 16 bm. o 

godz. 19.00 odbędzie się w 
Teatrze Ludowym recital 
laureata IV Konkursu Cho­
pinowskiego — Tadeusza 
Żmudzińskiego. W progra­
mie muzyka Fryderyka 
Chopina oraz Karola Szy­
manowskiego.

Bilety do nabycia w ka­
sie teatru.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

SATYRA W PRASIE KRZYŻÓWKA
Z każdym dniem wzmaga się walka narodów Ameryki Łaciń­

skiej o wolność i niepodległość- (z prasy)

Pochodnia wolności upalana!
GPrawda”)

Poziomo: 1. Granica, kraniec. 
5. Mocne, aromatyczne wino 
portugalskie. 7. Smutny, lirycz­
ny utwór. 8. Stanowisko w sta­
łym składzie służbowym urzę­
du. 10. Część buta albo pies.
13. Zegar na płocie. 14. Eden ny i pustyni. 4. Uczucie piecze-
Tomasza More’a. 15. Był sekre­
tarzem Zygmunta Augusta i bi­
skupem warmińskim (1512— 
—1589). 17. Uciążliwy współlo- 
kator Pawła. 18. Pasek mate­
riału przyszyty lub przypięty 
do ubrania. 20. Najwyższy czyn­
ny wulkan w Europie. 22. Rasa 
psów małych o krótkiej, gład­
kiej sierści. 23, Mickka skóra o 

włochatej powierzchni, otrzy­
mywana ze skór jeleni, renife­
rów. łosi, garbowanych tranem 
i olejem rybim. 24. Pogoda.

Pionowo: 2. Bił rekordy mło­
tem. 3. Egipski bóg burzy, woj- 

nia w przełyku. 5. Laska bisku­
pa. 6. Świetnie wywabia plamy.
8. Rzymski bóg uzdrawiający.
9. W budce telefonicznej. 11. 
Kraina hist. z głównym m!a- 
stem, w którym obecnie królu­
je Fiat. 12. Szczyt na granicy 
Polski i Czechosłowacji (2376 m). 
13. Ekspedient w Domu Książ­
ki. 16. Orszak dostojnika. 19.

Dziewcc-r.ka z elementarza. 20. 
Okres w historii kraju, narodu, 
ludzkości. 21. Prawy dopływ 
Warty.

ROZWIĄZANIA Z NR 23
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. Platan, 6. Fulton, 
9. Sukienka. 11. Rabelais, 12. 
Tatry. 13. Lepianka. 15. Maszyn­
ka. 17. Moraczewski, 20. Baja- 
dera. 23. Prototyp, 25. Dykta, 
26. Kalambur. 27. Amazonka. 
28. Pewnik, 29. Skórka.

Pionowo: 1. Alchemia. 2. Fa­
cjatka. 3. Futuryzm. 4. Kon- 
deusz. 7. Kuszel. 8. Siarka. 10. 
Straszewski, 14. Niobe, 16. Szkło. 
18. Kapral, 19. „Myszka", 21. 
Dromader, 22. Amarylis, 23. Pa­
daczka, 24. Taczanka.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Pegaz, 4. Ciecz. 

5. Agat. 8. Auto. 10. Breza, 11. 
Akaba. x

Pionowo: 1. Pucka, 2. Glejt, 
3. Zęsa. 6. Greta. 7. Trawa, 9. 
Obra.

BONY’ KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 22 WYLOSOWALI:
1. Anna Walewska — Kraków, 

ul. Blich 6 m. 11; 2. Michał Se­
rafin — Nowa Huta. os. Urocze 
5 m 43; 3. Adam Wojtanowski — 
Nowa Huta, os. Kolorowe 18 m- 
28; 4. Stefan Samek — Nowa 
Huta. cs. Centrem B, bl. 2 m. 
38; 5. Czesław Kowalczyk — Za­
kład Koksochemiczny HiL, 
Wydz. K-4.

Uwaga: bony wysyłamy pocz-

MIKROKRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. Zapaśnik w staroż. 
Rzymie. 5. Jednostka długości,
6. Pierwiastek chem. o la. 7,
7. Autor „Wspomnień niebies­
kiego mundurka".

Pionowo: 1. Lesisty szczyt w 
Beskidzie Śląskim wys. 1119 m. 
ze schroniskiem, 2. Archiwum 
ilustracyjne. 4. Republika w A- 
zji Zach, r.a wseh. wybrzeżu 
M. Śródziemnego.

Rozwiązania prosimy przesy­
łać na adres redakcji GIIN 6o 
?9 bm Wśród autorów prawi­
dłowych rozwiązań rozlosujemy 
bony książkowe.

„GŁOS NOWEJ HUTY-. 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
łZI-łS. przez centrale HiL <01-M 
iOl-ZO. wewn. <«-(1 (red. od­
powiedziała. vt. 5S-S1 (sekretarz 
redl. Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul Wielo- 
POW L A-66


